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t a r g f r a n c u s k o - n i e m i e c k i 
spowodu obstawienia granic Zagłębia Saary wojskiem francuskiem. 

Prasa niemiecka grozi i atakuje . 
Anglja wyraża zgodę na posunięcia Paryża 
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Paryż, 1 listopada. 
. (PAT) Agencja Havasa donosi z Lon-
'ynu, że koła urzędowe Wielkiej 'Bry-
t anji przyjęły z zadowoleniem środki 
"próżności, zastosowane przez francu
zie władze wojskowe, celem ewentu
alnego zapewnienia spokoju na obsza-
r acli Saary na wypadek, gdyby komisja 
Radząca wystąpiła pod adresem Fran
ki z tego rodzaju życzeniem. 

W Londynie panuje przekonanie, że 
Wydane zarządzenia są najlepszym spo
sobem zapewnienia spokojnego przebie
gu wyborów. 

Paryż, 1 listopada. (Pat). 
Korespondent Havasa w Genewie do-

J°si. że przewodniczący rady Ligi Na
jdów min. Benesz, postanowił, że nad
zwyczajne posiedzenie rady, mające się 
Ŝ jąć sprawą plebiscytu na terytorium 
Rfcary, zbierze się w dniu 21 listopada. 

Berlin, 1 listopada. 
(PAT) Alarmy o rzekomych p.rzygo-

KWaniach Francji do interwencji w Za-
•ebiu Saary wywołują, mimo półurzę-
Owych wyjaśnień Havasa, w dalszym 
a.gu namiętne protesty w prasie nie-
ieckicj. Komunikat Havasa określany 
f jest jako zwykła próba tuszowania 
blityki gwałtu, przyczem oświadcza się 
Fęcz, że wobec agresywnego tonu, ja-
? ujawniły dzienniki francuskie w ro-
yajii „Echo de Paris" i „Le Jour", musi 
F wątpić w szczerość półoficjalnych u-
Jjjakajających kroków ze strony Fran-
jfj W polemice swej dzienniki niemiec-

używają wyjątkowo drastycznego 

;ka 

Za*"' 

z"'' 

i K 

Emulowania pod adresem Paryża, pi-
o „uderzeniu kolbą w pokój euro-

'ski i opancerzone] pięści". 
-Berliner Tageblatt" twierdzi, że u-

JJwaly Rady Ligi z roku 1925/26, na któ-
^ Powołuje się Francja, przestały obo-
Pj^ywać równocześnie z ustaniem oku-
ttau ^adrenji ' dziś tylko postanowienia 
^tatu wersalskiego stosowane być 
^a do Zagłębia Saary. 

„ 0 zagłębie jest częścią obszaru Rzeszy, 
5c/°stającą tylko przejściowo pod zarżą 
%! V i K i Narodów i 
^ i ę j e g o przez wojska francuskie 

JioĴodniczący 
S p h Meilderhon, 
(Leżenie 

^ezydjum konferencji 
rozbrojeniowej 
zwołane na 20 b.m. 

Paryż, 1 listopada. (Pat). 
komisji rozbroje-
postanowił zwotać 

J C h n U i C e n i e prezydium konferencji do 
ffy na dzień 20 b. m. 

\ r c z yd jum rozipatrzy sprawozdanie 
% ^.c l1 podkomisyj, i jak sądzą, zaj-
^itii,1 ( ?, specjalnie sprawą prywatnego 

£ u bronią. 
l tiier» r ą ż ą Pogłoski, że Henderson za-
Sl™ w Początku przyszłego roku 
Ort, S e sJe komisji ogólnej. 
Wołanie posła Z.S.R.R 

z Wiednia 
k (F>at\ Wiedeń, 1 listopada. 
IKP Dotychczasowy poseł ZSRR 
i%v l l u A d o l f Retrowskij został od
ia!6 stn Z W i e d » i a - Ma on objąć w Kijo-
U V1 lud ° w i s k o pełnomocnika komisar-
'' k ; ik r

0 xy. C R 0 spraw zagrań, przy rzą-
•"inskiej republiki sowieckiej. 

równałoby się wkroczeniem na terytor- o staraniu Francji, aby Anglja ućzestni-
jum niemieckie. czyła we wspomnianym akcie i oświad-

„Deutsche Allgemeine Zeitung" za- cza, że Niemcy oczekują od rządu an-
nicpokojone jest doniesieniem „T.imesa" sielskiego otwartego odrzucenia wezwa-
i!l!ll!llllliiiii|illl!llilliilllilllilll!l!llll!lli 

pod zarzutem udziału w demonstracjach komunistów 
MOSKWA, 1 listopada. 

. (PAT) Wiadomość o aresztowaniu sportowców sowieckich przez policję 
czeską w Koszycach pod zarzutem udziału w demonstracjach lokalnych komuni
stów nadeszła wczoraj późnym wieczorem i wywołała powszechne oburzenie. 
Przypuszczalnie z powodu późnej pory wiadomość ta ukazała się w prasie bez 
komentarzy. 

Zaznaczyć należy, że w»śród aresztowanych znajduje się wysoki dygnitarz 
sowiecki, sekretarz najwyższej rady wychowania fizycznego ZSRR. Djomin. 

nia do udziału w Inwazji. Takie wystą
pienie Anglji będzie musiało — zdaniem 
dziennika — wpłynąć uśmierzająco na 
Paryż. 

Narodowo - socjalistyczny. „Angriff" 
wskazuje na komentarze prasy londyń
skiej, donoszące o rozgoryczeniu Jakie 
panuje w Niemczech, co; według tegoż 
organu, ma być rozumiane jako wyraź
ne ostrzeżenie Francji. Niemcy przez u-
sta swoich odpowiedzialnych mężów sta 
nu kilkakrotnie oświadczały, że chcą 
pokojowego uregulowania sprawy Saary 
a kanclerz i wicekanclerz wyrazili go
towość podjęcia bezpośrednich rozmów 
ze stroną francuską. Nikt w Europie — 
kończy „Angriff" — nie jest zaintereso
wany wywoływaniem incydentów- w 
Saarze poza ,.sforą" emigrantów, oraz 
mocarstwami, które tę sforę moralnie i 
finansowo utrzymują. 

P r o p a g a n d a g o t o w o ś c i w o j s k o w e j i H i e m c i e o t a 
„Pałac Wodza" w Monachium SjęUzIb miał schrony przeciwgazowe I tu

nel betonowy.—Namiestnicy złożyli przysięgę na ręce Hitlera 
Berlin, 1 listopada. 

(PAT) W narodowo - socjalistycznym 
klubie dyskusyjnym prezes niemiec
kiego towarzystwa wiedzy zbrojenio
wej gen.-por. Cochenhausen wygłosił od 

czyt, w którym wystąpił przeciwko żołnierski typ, odpowiadający tradycjom 
Remarque'owi, stwierdzając, że Reichs-'gen. Scharnhorsta, twórcy powszechnej 
wehra, „mimo hamulców, nałożonych 
przez traktat wersalski", potrafiła do 
dziś utrzymać w Niemczech prawdziwie 
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Śnieg w Anglji i Francji 
(PAT) W szeregu okręgów Anglji, 

Szkocji 1 Irlandji temperatura spadła w 
dniu wczorajszym poniżej zera. W wie
lu miejscowościach spadły obfite śnie
gi, dochodzące do pół metra grubości. 

Na niektórych drogach wstrzymano komunikację • 
Londyn, 1 listopada. ;Na niektórych drogach wiejskich ruch 

był przez pewien czas •całkowicie 
wstrzymany. 

Paryż, 1 listopada. 
(PAT) Dziś w nocy między godz. 4 a 

4.20 spadł w Paryżu obfity śnieg. 

22 wyroki śmierci w Hszpanji 
Czy skazani zostaną ułaskawieni 
Paryż, 1 listopada. 

(PAT) Agencja Havasa donosi z Ma
drytu, że rząd hiszpański zakomuniko
wał prezydentowi republiki swą decyz
ję w sprawie 22 wyroków śmierci, wy
danych przez sądy wojskowe. Narazie 
decyzja trzymana jest w tajemnicy. 

Rada ministrów zebrała się dziś po
południu dla omówienia ważnych spraw. 
Jest to Już szóste skolei posiedzenie w 
ciągu ostatnich trzech dni. Sytuacja po

lityczna Jest naprężona. 
Madryt, 1 listopada. 

(PAT) Według wiadomości ze źródeł 
dobrze poinformowanych, rząd zamierza 
jakoby stworzyć nową dywizję wojska 
w sile 12 tys. ludzi, całkowicie zmoto
ryzowaną i skoszarowaną w okolicach 
Madrytu, która mogłaby w razie potrze 
by udać się spiesznie do której kolwiek 
z prowincyj hiszpańskich, zagrożone] 
rozruchami. 

orzefinł sqd klubowy B.B.W.R. 
Warszawa, 1 listopada, i słuszność zarzutów stawianych sen. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie pre- JTargowskiemu z tytułu piastowanego 
zydjum Klubu Bezpartyjnego Bloku, na 'przezeń w latach' 1927 —-1931 stanowi-
którem prezes płk. Sławek zakomuniko- ska członka zarządu Zakładów Żyrar-
wał zebranym treść orzeczenia sądu dowskich, jak również bezpodstawność 
klubowego w sprawie sen. Józefa Tar- zarzutu, jakoby sen. Targowski w r. 1932 
gowskiego. j przyczynił się do układu rządu polskie-

W orzeczeniu tern sąd stwierdził nie-'go z francuskim w sprawie Żyrardowa. 

obowiązkowej służby wojskowej Nie
miec w okresie wojen napoleońskich. 
Mówca oświadczył, że ruchowi narodo
wo - socjalistycznemu należy się uzna
nie zato, że spopularyzował w narodzie 
niemieckim ideę gotowości wojskowej. 

Berlin, 1 listopada, 
(PAT) Urzędowo komunikują, iż 

wszyscy namiestnicy rządu Rzeszy, któ
rzy zebrali się dziś na konferencję w 
Berlinie, złożyli na ręce kanclerza Hitle
ra przysięgę tej samej treści co ministro
wie. Kanclerz Hitler przemówił do na
miestników, poruszając sprawy politycz 
ne i gospodarcze. Następnie odbyła się 
dyskusja pod przewodnictwem ministra 
spraw wewn. dr. Frlcka, na której oma
wiano sprawy rolne oraz zagadnienie 
wyżywienia kraju. W dyskusji wziął 
również udział premjer pruski Goering. 

** 
Berlin, 1 listopada. 

(PAT) „Berliner Tageblatt" podaje in
teresujące szczegóły o budowie nowego 
centralnego gmachu partji narodowo -
socjalistycznej w Monachjum. Olbrzy
mie te budowle obejmują front długości 
250 m. Gmachy posiadają kompletne u-
rządzenia podziemne. W t. zw. pałacu 
wodza znajdują się podziemne kuchnie i 
kasyno na 600 osób. Urządzenia technicz 
ne dla ochrony przed atakiem lotniczym 
zasługują na specjalną uwagę. Schrony 
mają 5-krotne sklepienie betonowe, każ
de o grubości 2 i pół mtr. „Pałac Wodza" 
posiada 18 schronów piwnicznych, z 
których każdy pomieścić może po 60 o-
sób. Specjalne betonowe tunele, leżące 
na głębokości 9 i pól metra, łączą pałac 
z domem brunatnym. Wszystkie ubika
cje otrzymają centralne ogrzewanie 
podziemne. 
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ryzys gabinetowy we Franc 
Herriot odrzuca projekt reformy państwa, opracowany przez 

Doumergue'a. — Ostatnie próby porozumienia 
. Paryż, 1 listopada. 

(PAT) Sytuacja wewnętrzna uległa W 
ciągu dnia wczorajszego znacznemu za
ostrzeniu. Rozmowy premjera Doumer-
gue'a z ministrem lierriotem nie dały 
pomyślnych rezultatów. Premjer nie jest 
skłonny do ustępstw i pragnie zachować 
w całości opracowany już tekst zmian 
konstytucyjnych, nalegając na koniecz
ność przyznania prezydentowi republiki 
prawa rozwiązywania izby bez uprzed
niego zasięgania opinji senatu. Ministro
wie radykalni, zgodnie ze stanowiskiem 
kongresu partyjnego w Nantes, katego 
rycznie przeciwstawiają się tego rodzą 
]u reiormie. Herriot wyjaśnił to stanowi
sko prezydentowi republiki, który w pół
toragodzinnej rozmowie domagał się od 
Herriota dalszych ustępstw. Według do
niesień prasy, Herriot miał odpowie
dzieć, że już na kongresie w Nantes wy 
kazał maximum pojednawczości i że po 
za granice, zakreślone przez uchwały 
nantejskie, posunąć się nie może. Herriot 
zapowiedział ponadto, że gdyby nie u 
dato się osiągnąć kompromisu do sobo 
ty, ministrowie radykalni ustąpią z ga 
blnetu. W tych warunkach zrozumiałe 
jest poruszenie w kołach politycznych 
Ustąpienie radykałów z rządu pociągnę
łoby prawdopodobnie za sobą ustąpienie 
czterech innych ministrów, a mianowi
cie: Rivolieia, Marqueta, Flandtna i Ger-
main Martina. Nastąpiłby więc kryzys 
gabinetowy, którego za wszelką cenę 
pragnęły uniknąć stronnictwa politycz
ne. 

Herriot uznał sytuację za tak poważ
ną, iż odwołał swój wyjazd do Lyonu i 
postanowił w dniu dzisiejszym i jutrzej
szym prowadzić dalsze pertraktacje. Co 
do premjera Doumergue'a, to oświad
czył on, że z całym spokojem oczekiwać 
będzie końca tych pertraktacyj. „Wiem, 
czego chcę i dokąd zmierzam" — oświad 
czył krótko premjer. 

W dniu dzisiejszym Doumergue zno
wu udał się do pałacu Elizejskiego, gdzie 
byl przyjęty przez prezydenta Lebrun 
na djuższej audjencji. Według wszelkie
go prawdopodobieństwa, decydujące roz 
mowy ocbędą się dopiero w dniu jutrzej 
szym. 

Paryż, 1 listopada. 
(PAT) „Paris Soir" podaje następu

jące szczegóły projektu Doumergue'a w 
zakresie zmiany konstytucji: 

Projekt przewiduje: 1) reorganizację 
prezydium rady ministrów i nadanie pre 
zesowi rady ministrów tytułu pierw
szego ministra (premjer), 2) prawo pre
zydenta republiki rozwiązywania izby 
bez uprzedniego odwoływania się do se
natu w razie gdyby rząd był obalony lub 
w razie obalenia dwuch gabinetów co-
najmniej w okresie 6 miesięcy od rozpo
częcia kadencji ustawodawczej..Senat w 

obu wypadkach mógłby zachować pra 
wo veta. 3) wyłączny przywilej rządu 
proponowania wydatków państwowych, 
4) prawo prolongowania budżetu wojsko 
wego w razie nieuchwalenia budżetu pan 
stwowego w terminie ustawowym, 5) u-
mieszczenie w ustawie konstytucyjnej 
statutu urzędniczego, który w szczegól
ności pozbawiłby urzędników prawa 
strajków. 

Przedmiot sporu stanowi punkt dru
gi, czyli prawo o rozwiązywaniu izby-
Projekt Doumcrgue'a zbliżony jest do 
projektu Paul Reynauda, uchwalonego 
już przez komisję reformy państwa w 

pałacu burbońskim 23 głosami przeciw
ko trzem. Jednakże jednemu i drugiemu 
projektowi kategorycznie przeciwsta
wiają się senatorzy: 

Walka o rynki na Dalekim Wschodzie 
Ameryka nie zrezygnuje ze swych wpływów w Chinach. - 5 0 so

wieckich łodzi podwodnych we Władywostoku 
iwartych na Dalekim Wschodzie. Phil-1 Nowy Jork, 1 listopada 
lips dodał, że departament stanu zasta-| (PAT) Komendant arsenału portu W° 
nawia się nad stanowiskiem, jakie zaj
mie wobec projektowanego wprowadze
nia monopolu naftowego w Mandżuko. 

Waszyngton, 1 listopada. 
(PAT) Podsekretarz stanu Phillips o-

świadczył, że Stany Zjednoczone nie ma
ją bynajmniej zamiaru zaniechać wysił
ków celem utrzymania zasady drzwi o-
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Kl! i!yeh bojowników 
Żołnierza" Podniosła uroczystość przy grabią „Nieznanego 

w Warszawie 
Warszawa, 1 listopada (Pat), llone od zniczów na cmentarzu polc-

Dziś na placu Marszałka Piłsudskie- głych obrońców Ojczyzny w Radzymi 
3 u grobu Nieznanego Żołnierza odby-

się podniosła uroczystość ku czci po
ległych bojowników o niepodległość i 
obrońców ojczyzny, urządzona stara
niem zarządu społecznego federacji P. 
Z.O.O. Na placu Marszałka Piłsudskie
go ustawili się frontem do grobu Nie
znanego Żołnierza poczty sztandarowe 

delegacje b. żołnierzy zrzeszonych w 
federacji P.Z.O.O. oraz P.W. O godzi
nie 18-eJ na plac wkroczyła kompan ja 
honorowa związku młodych pionierów* 
niosąca z Radzymina płonące pochod
nie na grób Nieznanego Żołnierza zapa-

uie. Orkiestra odegrała „hasło wojska 
polskiego", na placu zapłonęły ustawio
ne stosy, poczem zostały zapalone zni
cze przy grobie Nieznanego Żołnierza. 

Po odegraniu hymnu narodowego, 
sekretarz generalny federacji pos. Wa 
lowski wygłosił przemówienie, odczytu 
jąc w końcu długą listę pól bitew, na 
których walczył żołnierz polski w la 
tach 1914 — 1920. 

Po przemówieniu 1 modlitwie nastąpił 
uroczysty moment złożenia wieńców na 
grobie Nieznanego Żołnierza. 

A n t y s e m i t y z m w Brazylii 
Akcja przeciwko wpuszczaniu żydów 

Rio de Janeiro, 1 listopada* (Pat), od podatków szkodzą miejscowym kup 
Wpływowe stowarzyszenie tutejsze.com. 

K o h e r e n c j a m i n i s t r ó w 

p a ń s t w b a ł t y c k i c h 

odbędzie się 29 listopada 
Tallin, 1 listopada. (Pat). 

Termin konferencji.'ministrów spraw 
zagranicznych Estonji, Łotwy I Litwy 
ustalony został na 29 i 30 listopada. Te
matem obrad mają być sprawy związa
ne z realizacją paktu bałtyckiego oraz 
aktualne zagadnienia z zakresu polity
ki zagranicznej. 

Minister Lozorajtis zabawi w Estonji 
prawdopodobnie nieco dłużej w charak
terze prywatnym I ma bezpośrednio z 
Tallina udać się do Flnland.il. 

W nodróży tej ministrowi ma towa
rzyszyć poseł, litewski w Tallinie Daili-
de. 

Arsfeisko-ntemlecki 
układ kompensacyjny 

Londyn, 1 listopada (Pat). 
Minister handlu Runciman oznajmił 

popołudniu w Izbie Gmin, że w Berlinie 
zestnł parafowany układ komDensacyj-
ny anjricl.sko-niemiecki.. 

im. Alberta Torres złożyło u władz pro
test przeciwko wpuszczaniu do kraju 
niepożądanych cudzoziemców, w szcze
gólności żydów, którzy przez niedozwo
lone metody handlowe i uchylanie się 

Stowarzyszenie zwraca się do pre
zydenta republiki i ministra spraw za
granicznych o uniemożliwienie obcho
dzenia przepisów dla imigrantów. 

jennego kontradmirał Yates Sterling * 
wygłoszonem tu przemówieniu dom*' 
gał się stanowczo powiększenia ii 0'-
wojennej 1 handlowej Stanów Zjednoczo* 
nych. Musimy mówił admirał — być g°' 
towi do użycia całej naszej potęgi mor' 
skiej na Dalekim Wschodzie, aby zape* 
nić tam utrzymanie swobody rynków. 

Londyn, 1 listopada. 
(PAT) „Daily Telegraph" donosi * 

Tokjo, iż pewna wybitna osobistość P° 
powrocie z Władywostoku oświadczy 
la, że w tamtejszym porcie wojennyjj1 

znajduje się około 50 łodzi podwodnycj1. 

Urzędowe koła japońskie uważają, ** 
nagromadzenie łodzi podwodnych * 
tym porcie, Jak również wielka liczb* 
samolotów, posiadanych przez sowio" 
na Dalekim Wschodzie, stanowią gro^ 
dla japońskich dróg komunikacyjnych. 

i i 

17-raczwca rei 
Gorączkowe przygotowania 

do uroczystości w Moikw e 
Moskwa, 1 listopada (Pat)-

W Moskwie czynione są gorączko^ 
przygotowania do uroczystości, /W'-1' 
zanych z obchodem 17-e.i rocznicy r , j 
wolucji. Przy dekoracji miasta pracUj 
900 malarzry, rzeźbiarzy i dekorator^ 
teatralnych. 

j i u u u i i u i i ] mnm 
wręczy we wtorek listy uwierzytelniające 

Londyn, 1 listopada. (Pat) 
Nowomianowany ambasador R. P. 

p. Ed. Raczyński przybędzie w najbliż
szy poniedziałek samolotem do Londy
nu. We wtorek. 6-go listopada o godzi
nie 11-ej ambasador Raczyński przyję-

krolowi Jerzemu 
ty będzie w pałacu Buckingham przez 
króla Jerzego na specjalnej audjencji, 
na której wręczy J. K. M. listy uwie
rzytelniające Pana Prezydenta R. P., 
poczem obejmie oficjalne urzędowanie 
jako ambasador R. P. w Londynie. * 

Fraircja żąda od Austrii wystania 
podejrzanych o udział w zamachu marsylskim 

Życzenia posła polskiego 
z okazji uradrti kr letniczki 

szwedzkiej 
Sztokholm, 1 listopada (PU'L. 

Poseł polski w Sztokholmie. P- YL 
man złożył w pałacu królewskim ży£* 
nia z okazji urodzin księżniczki Ma<-
rzaty. 

Titulescu o porozumieniu 
bałkslisklem 

listopada (P'Ą|. i 
odmówił fcłozCjj 

kortferef • 
państw bloku bałkańskiego, 
Jednak, że decyzje, j ik ie z.tpadna 
miały bardzo duże znaczenie. 

Wiedeń, 1 listopada( Pat). 
Poselstwo francuskie w Wiedniu 

zwróciło się z prośbą do rządu austriac
kiego o ekstradycję płk. Percevica, za
aresztowanego ostatnio w Wiedniu, a 
którego przypuszczalne stosunki z te-
rorystami chorwackimi są przedmiotem 
śledztwa ze strony policji wiedeńskiej. 

Paryż, 1 listopada (Pat). 
Szef Inspekcji generalnej służby 

administracyjnej złożył sprawozdanie 
ministrowi spraw wewnętrznych, doty
czące stanu bezpieczeństwa w Marsylji 
w dniu zamachu na króla Aleksandra i 
ministra Barthou, 

Rosji Trzęsienie ziemi w 
M o s k w a , 1 listopada (Pat). 

W kraju zakaukazkim miało miej
sce dość silne trzęsienie ziemi, które od
czuto w Baku. Grywaniu, miejscowości 
Sżemacha. W miejscowości Stepana-
kert uległ uszkodzeniu szereg domów. 

Komunikat sowiecki nic nie mówi o 
"jakichkolwiek ofiarach w ludziach. 

Insul mia ł uszGEęśliwić Aiglfc 
Niezwykłe zeznania słynnego bankiera 

Ankara, 1 
Minister Titulescu 

deklaracji na temat obrad »>Y—z<,rCw 
bloku bałkańskiego. Vy^\.^ 

Przeszło miliard 
wynosi dfflcjt Ijird^tM 

amerykańskiego 
. Waszyngton, 1 Ustonjj 4 

Deficyt Stanów Zjednoczony^ d r f 
budżetowy przekroczy . %\ 

wynosi 1 mil. ' a r 

Chicago, 1 listopada 
(PAT) Zeznając przed tutejszym try

bunałem, słynny ze swych perypetyj w 
całej Europie bankier Samuel Insull, o-
świadczył rn. in.: ..Stanley Baki win za-
'.iflnrnwąl mi prezesurę rady administra
cyjnej a ,H*! ,<' ,"!r'"-f> towarzystwa elekr 
t r " i - "-i Ryto H " ' ' — r f c g ó po
bytu w Lon-jynic w roku | n " ó . IJaldwin 

dał mi okazję dokonania dla mego kraju 
ojczystego tego co zrobiłem dla przy
branej ojczyzny, lecz ja musiałem odmó
wić." 

Gdy agencja Reutera poinformowała 
wicepremiera Baldwina o tem oświadczę 
niu Insuila, Baldwin oświadczył, że nie
ma w tej sprawie nic do powiedzenia. 

bieżący roi 
miljard dolarów i 
miljonów doiarów, 

R e p r e s j e p n : £ C ; 

kataisckin 
Meksyk, 

w Mfkf-WLfci 
1 listopada y w g 

Gubernator stanu Puebla \\$ft 
rozporządzenie o wysiedleniu ..^aLf. 
Mikołaja C.crona. , Biskup w*\cfi 
godziny czasu na ' ópuszczei»c 

jum stanu. 

http://tutejsze.com
http://Flnland.il
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J E D N O L I T Y F R O N T : 

i socjalistów 
.Przeciw narodowym socjalistom w Zagłębiu Saary. — 
Wszyscy dążą do zachowania status quo.—Szturmowcy 

przygotowują zamach stanu 
Saarbrucken, w październiku 

Jak wiadomo, socjaliści i komuniści 
^tworzyli w Zagłębiu Saary jednolity 
'font, celem zapewnienia temu krajowi 
"atus quo przy mającym nastąpić 
wkrótce plebiscycie. Nie od nich jednak 
lależy decyzja. Los Zagłębia Saary spo 
c*ywa w rękach katolików i dlatego tak 
yielkie zainteresowanie towarzyszy Że
raniom przedplebiscytowym, na któ-
rYch występują również osoby duchow-
!Je- — Przed ki lku dniami w Saarbruc-
^eri odbył się wiec, zorganizowany 
PjSez zwolenników status quo. W wiel-
?'ej sali zebrało się kilka tysięcy osób, 
*lóre przez cały czas trwania przemó
wień stały, by lepiej móc oklaskiwać. —-
j 0 przemówieniu komunisty, wszedł na 
kybunę ksiądz, otoczony ze wszystkich 
'hon czerwonemi flagami. Na sal: zapa
kowała cisza. 

•— Dziwicie, się chyba, przyjaciele 
^oi — izekł ksiądz — że widzicie mnie 
jja tej trybunie... Ale zapytuję was — 
dokąd mam właściwie p-.|ść?... 

Okazuje się, że ów ksiądz siedział w 
"jemicckiem więzieniu, a potem w obo
zie koncentracyjnym, gdzie widział 
°kropne sceny. 

— Nie pozwólcie, aby to piekło rów 
"leż i tutaj zapanowało! — zawołał mów 

w sutannie. — Niemcy, to piekło, al
bowiem tam traci się wszelką nadzieję!., 
jes tem chrześcijaninem, lecz nie potra
cę przemówić do tych ludzi!... 

Nie ulega wątpliwości, że większość 
duchowieństwa katolickiego w okręgu 
^aaiy, dążyć będzie do utrzymania sta-
'us quo. Walka toczy się więc przede-
^szystkiem o głosy neutralnych. W każ 
'ym razie zaznaczyć należy iż ostatnie 
Miesiące znacznie osłabiły szeregi ..Nie
cieckiego Frontu". Kierownicy tego 
fontu zdradzają coraz większe zdener

wowanie. Wzmacnia się system terory-
styczny i mobilizuje się wszystkie siły, 
by wykorzystać dla swych celów przy
gotowania techniczne do plebiscytu. 

Niepozbawiony pewnej ironji jest 
fakt, że ani Max Braun, przywódca so
cjalistyczny, ani Pirro, przywódca naro
dowych socjalistów, nie mają prawa gło 
su, albowiem żaden z nich nie przebywa 
na terenie Okręgu Saary od 28 czerwca 
1919 roku. Listy z uprawnionymi do gło 
sowania rozlepiono na ulicach miasta 
już w połowie września. Przekonano się 
wówczas, że na listy wciągnięto wiele 
osób, nieposiadających prawa głosowa
nia. Ilość nieuprawnionych obliczają na 
100 tysięcy!... Reklamacje można było 
składać do 26 października. Czy zdołano 
sprostować wszystkie błędy w ciągu tak 
krótkiego czasu?... 

Podczas gdy wyższe stanowiska w 
komitecie plebiscytowym obsadzone są 
przez cudzoziemców, w 83 komitetach 
lokalnych siedzą sami niemcy, z któ
rych połowa conajmniej, to członkowie 
Niemieckiego Frontu. Prasa narodowo-
socjalistyczna witała początkowo owa
cyjnie Komisję oraz Sąd Wyborczy, roz 
głaszając, że instytucje te obronią miesz 
kańców okręgu Saary przed tyranją ko 
misji rządowej, lecz wkrótce zaznaczy
ły się rozdźwięki między hitlerowską 
prasą a Komisją i Sądem. Przyczyną 
tych rozdźwięków był fakt następujący: 

Prezes Sądu Wyborczego, holender 
de Jongh, poskarżył się na stosunki, ist
niejące między lokalnemi władzami, a 
„pewną organizacją polityczną"... 

„Czyżby pan prezes miał na myśli 
Niemiecki Front"? — zapytywała per
fidnie prasa narodowo-socjalistyczna. — 
Chodziło o to, że narodowi socjaliści za 
jęli na cały czas przedplebiscytowy 
wszystkie lokale i prezes Sądu musiał 

interwenjować, by zapewnić wszystkim 
sprawiedliwy podział lokali na wiece. 

Z Niemiec napływają potężne sumy 
na cele propagandowe. Przeciwnikom 
narodowych socjalistów brak natomiast 
funduszów. Poza tem narodowi socjali
ści są o tyle w lepszej sytuacji, że policja 
na terenie* okręgu Saary jawnie sympa
tyzuje z Niemieckim Frontem, nie reagu 
jąc wcale, gdy narodowi-socjaliści pał
kami i kastetami biją na wiecach swych 
przeciwników politycznych. Poza tem ta 
skoordynowana praca policji i narodo-
wych-socjalistów zwiększa ogromnie nie 
bezpieczeństwo ewentualnego puczu. 

O tej możliwości pisał Knox w liście 
otwartym, wysłanym do Genewy, a skon 
fiskowanym w Niemczech. Pan Knox 
przytoczył w swym liście wyjątki z ko
respondencji, jaką prowadzą między so
bą przywódcy Niemieckiego Frontu .na 
terenie plebiscytowym, panowie Pirro i 
Schaub. Z wyjątków tyci] wynikało nie
zbicie, że oddział składający się z 17.000 
ludzi, gotów jest do wymarszu na teren 
sporny. 

Wobec tego staje się rzeczą jasną, ża 
wzmocnienie policji na terenie plebiscy
towym jest koniecznością nieodzowną. 
Hemsley, szef policji angielskiej, ma za 
sobą narazie 200 policjantów. Mister 
Knox czyni starania w Genewie, by ścią 
gnąć do okręgu Saary jeszcze policję z 
innych państw. 

Jaki będzie wynik plebiscytu?... — 
Oczywiście, że każda strona czyni już 
prowizoryczne obliczenia. Trudno jed
nak bawić się w przepowiednie. Tam, 
gdzie mogą zajść wszelakiego rodzaju 
niespodzianki, nie można opierać się na 
rozsądku, ani na matematyce. 

A faktem jest niezbitym, że niespo
dzianek takich będzie jeszcze wiele... 

St. Ł. 

ttf-r 

L U N A 
5?iś i dni następnych! 

l\a)rozKoszhiejszy lilm austrjacki w. języku niemieckim! 

„W WIEDEnSKtEJ KAWIARENCE'. 
W roli .głównej N O R Y GREGOR, M A R J A SOERENSEN, ERNEST yEREBES Szokę S Z A K A L 
N A D P R O G R A M Y ! — Początek seansu o godzinie 4-ej po południu. 

Ceny miejsc do godz. 6 min. 30 zniżone. 

Olbrzymie nadużycia 
w Rumunji 

przy wydawaniu zezwoleń 
wwozowych 

Bukareszt, 1 listopada (Pat). 
W związku z reklamacją co do funk

cjonowania wydziału, wydającego ze
zwolenia wwozowe, minister handlu na
kazał przeprowadzenie rewizji w tym 
wydziale. Prokuratura zabrała akta i 
prowadzi obecnie badania dokumentów, 
celem stwierdzenia ewentualnych nad
użyć. Jak twierdzą,'nadużycia są znacz
ne i około 1.5-tu urzędników jest skom
promitowanych w tej aferze. 

Eksplozja bomb w Hawanie 
Hawana, 1 listopada (Pat). 

W Hawanie eksplodowało w ciągu 
nocy 8 bomb. Jedna osoba została za
bita. 

36 tysięcy uchodźców 
z N I E M I E C 

bez cracy i chleba 
Londyn, 1 listopada (Pat). 

Wyznaczony przez Ligę Narodów 
wysoki komisarz dla spraw uchodźców 
z Niemiec, Maodonald, odbył dziś w 
Londynie konferencję z radą przybocz
ną, składającą się z delegatów 16-tu 
rządów, zaproszonych przez Ligę Naro
dów. Wysoki komisarz oznajmił, że z 
65 tys. uchodźców z Niemiec, jakie znaj
dują się w jego ewidencji, 27 tys. zo
stało ulokowanych i otrzymało pracę. 
Pozostało więc jeszcze 38 tys., których 
losem trzeba się zająć. • 

Wysoki komisarz podkreślił następ
nie swe obawy, że jeśli wynik plebiscy
tu na terytorjum Saary będzie pomyśl
ny dla Niemiec, to liczba uchodźców 
znacznie wzrośnie, wobec czeso akcja 

t zainicjowana przez Ligę Narodów nie
tylko nie może ustać, lecz musi być 
jeszcze rozszerzona. 

Moskwa, 1 listopada (Pat). 
•Według otrzymanych tu doniesień, 

marszałek Czang-Kai-Szek w cz-yie 
swego pobytu w Pekinie omawiał z jed
nym z najbliższych jego współpracow
ników sprawę reorganizacji admini
stracji Wewnętrzno-politycznej w kie
runku wprowadzenia rządu autoratyw-
nego w Chinach. Na czele tego rządu 
stanąć ma marszaełk Czang-Kni-Szc!:. 
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<lti 
Zamach został ustalony na dzień 

psiego lutego. Sawinkow zarządził 
[Mrkę całej, grupy na pierwszego. Dora 
(/"liant przybyła z Dorpatu, gdzie prze 
Jjowywała ( j w j e bomby, T a m a ł a dziel-

Min,,.:_„i_ :„„,„ A i.1,1 

Jot 
niewiasta przywiozła dwa pociski 
<>We zupełnie i zdatne do użytku w 

i 5? e i chwili. Pomiędzy godziną siódmą 
b v } d° ósmej Sawinkow wręczył bom-
te "Wóm miotaczom.' Przyniósł je do 
w l u w teczce. Już od ósmej były oba 

a ^° t e a t r u strzeżone przez ludzi, 
jątrzonych w bomby. 

h j^fafcw był przebrany za wieśnia-
dą'S2'j*9s'l kurtkę, granatową 

rpli 
Cie

S

p

z^. lem i wysokie buty. Drżąc z 

^ II 

czapkę z 
nie-

I ^ H W o ś c i , stal Kaljajew naprzeciwko 
* n — tuż kolo głównego podjazdu. 

Przed ósmą podjechał powóz 
\ i.Cg0 księcia. Kaljajew poznał go już 
Kon;C a* Mocno ścisnął bombę w dłoni. 
W e . zatrzymały się w pędzie, stangret 
\ l — Kaljajew rzucił się śmiało w 
f*uPj? Podjazdu. Już podnosił rękę, by 
->ic ś m i n . u i . . . — w ostatniej 

mi 

STTOJIJ śmiertelny pocisk! 
1 W 1 cofnął się. Ku swemu przerażeniu 
b r ó c > l ! k , o ś c i spostrzegł, że w powozie, 

j e r^jusza siedziała wielka księżna 
Kai- ' r ° fc m a ' y c b dzieci. 
^Uajew zbiegi czemprędzej. 

\ v l k i , k u chwilach spotkał się z Sa-
1 W V e , n - Nic mógł mówić z przejęcia 

^"ażnienia: 
He^rzecież to okropne, — bełkotał,— 
:i i , L chcecie chyba, bym zabijał .dzie
W Y o b i c t y ! Taka wspaniała okazja 
JW.Z tiiarnowana! Ale cóżby o nas po: 
\ v ? i ? 0 ' A b y ś m y przelali krew nie-

y c n dzieci?!.. Nie wolno mi byłe 

narażać na szwank całej organizacji... 
Z drugiej strony, przecież Kaljajew 

mógłby być łatwo przychwycony, właś
nie wtedy, gdy zamierzał rzucić bombę. 
Sytuacja była istotnie nie do, pozazdro
szczenia. Na usilne żedanie Kaljajcwa 
(towarzysze nazywali go spolska: „Ja
nek" — gdyż Kaljajew był warszawia-. 
ninem) niezwłocznie odbyło się krótkie, 
lecz bardzo ważne zebranie: czy wolno 
wraz z upatrzoną ofiarą zabijać dzieci 
i kobiety... Gdyby zebrani odpowiedzieli 
na to pytanie twierdząco — Janek gc-
tów był rzucić bombę choćby zaraz — 
po przedstawieniu. 

1 Jednak dawne zasady zwyciężyły. 
Nie wolno przelewać krwi niewinnych, 
gdy się pragnie zgładzić tyrana ludu. 

Zamach został odłożony na czwarte
go lutego. Dzień przerwy należał się 
wszystkim. Teroryści nie panowali nad 
swemi nerwami. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa wielki książę mu
siał przejeżdżać Ikoło rogatek Nikolskich, 
kierując się do gmachu generał-guberna-
tora przy ulicy Twierskiej. I ' tym razem 
bombę miał rzucić Kaljajew. 

Wręczył mu ją Sawinkow o oznaczo
nej godzinie. Bomba była owinięta w 
pled. Na wieży Kremlu wybił zegar dru
gą, gdy Sawinkow pożegnał się z towa
rzyszem: 

— Bywaj zdrów, Janku! 
Kaljajew ucałował Sawinkowa w u-

sta, i poszedł na wyznaczone miejsce. 
Na rogu była .gablotka sklepowa a 'w 

siążę. Kaljajew stał odwrócony tyłem 
do jezdni i z miną gapia przyglądał się 
rzeczom wystawionym w gablotce. Już 
zdaleka dojrzał konie księcia. Nie zdra
dził się jednak niczem. Czekał spokojnie, 
aż powóz się zbliży. Potem poszedł wol
nym krokiem ku gmachowi sądu i gdy 
konie i pojazd znalazły się w zwężeniu 
ulicy, z odległości czterech kroków rzu
cił z całej siły bombę. Wybuchowi to
warzyszył potężny huk. Kaljajew, odtrą
cony przez .ciśnienie powietrza, padł o 
kilka kroków od tylnych kół powozu. 
Dalej — znów o kilka kroków leżało 
nagie prawie zupełnie, okryte jedynie 
kilku strzępami munduru, ciało wielkiego 
księcia. Również i kurtka Kaljajewa by
ła rozdarta i w kilku miejscach nadpalo
na. Z twarzy sączyła mu się krew. Kal
jajew podniósł się. Przez kilka minut 
stał sam jeden. Nikt go nie zauważył. 
Po wybuchu nastąpiła długa chwila' ci
szy. Kaljajew rozejrzał się. W odległości 
dziesięciu metrów leżała jego czapka. 
Podszedł uo niej. Zupełnie bezwiednie 
widział ją na głowę. Zdawało mu si§, że 
gdyby poszedł dalej — toby udało mu 
się ujść niespostrzeżenie. Niktby go nie 
zatrzymał. Otaczała go dziwna, uroczy
sta cisza... Wnet jednak spostrzegł, że 
biegną ku niemu detektywi. Ujęto go. 
Jeden z detektywów krzyczał histerycz
nie: 

— Pewnie ma rewolwer! Odbierzcie 
mu go! Boże, że też mnie nie zabiło! By
łem przecież talk blisko!..-

Janek powtarzał bezustannie te same 
i słowa: 

— Nie ucieknę! Nie ucieknę! Nie ma
cie czego mnie trzymać, ani krępować. 

Dziwłi się, że nie słyszał odpowiedzi, 
że nikt go o nic nie pytał i nie żądał wy 
jaśnień. Ogarniała go nadal głęboka ni 

niej portret cara. W gablotce było li i- czem nizmącona cisza. Nagle, gdy przyj-
stro. W tem lustrze odbijała się cala dro- rżał się ustom otaczających go ludzi, ich 
ga, którą p o w i n i e n był przebyć wielki rozgorączkowanym twarzom — przej

rzał ciężką prawdę. Był głuchy. Huk 
eksplozji pozbawi! gr słuchu. 

Dora Brilliant i Borys Sawinkow u-
mówili się w cukierni Lux, obok mostu 
Kuźnieckiego. Gdy Sawinkow zbliżał się 
do mostu — usłyszał zdaleka głośny 
huk. Doszedł do cukierni, skinął na Do
rę i razem ruszyli ku Kremlowi. Po dro 
dze spotkali małego gazeciarza; chłopak 
darł się w niebogłosy: 

— Zamordowali wielkiego księcia! 
Głowę mu urwało! 

Tłum skierował się ku Kremlowi. Sa 
winkow i Dora Brilliant zatrzymali się. 

— Może dorożkę dla państwa? 
To jeden z towarzyszy zapraszał ich 

do swego pojazdu. Ruszyli we trójkę, 
— Czy słyszeliście huk? Wielki ksią 

żę nie żyje. 
Dora pochyliła się ku piersi Sawin

kowa i poczęła głośno płakać. Nie mo
gła powstrzymać łez. Spazmowała ca
lem ciałem, ciężko i długo. 

— To ja go zabiłam... To ja go zabi
łam... — powtarzała bezustannie młoda 
niewiasta, pamiętna, że bomba od któ
rej padł wielki książę z jej przecież ręki 
pochodziła. 

* * 
* 

Poeta siedział przez długie tygodnie 
w więzieniu śledczem. Zupełnie nieocze 
kiwanie odwiedziła go któregoś dnia 
wdowa po wielkim księciu. 

„Spoglądaliśmy na siebie, — pisał o 
tem spotkaniu Janek, — jak dwoje 
śmiertelnych, którzy znaleźli się już po
za wrotami życia. Ja przecież tylko cu
dem uniknęłem śmierci, a ona pozostała 
przy życiu dzięki woli organizacji i dzię 
k i mej woli... Gdym spojrzał w oczy 
wielkiej księżnej, wyczytałem w nich 
wdzięczność. Może nie mnie była wdzię 
czna, a losowi, który ją oszczędził i jej 
dzieci". 

Dalcry c h t r jutro) 
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
W i c h ó d księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dn ia 

6.81 
16.08 
01.21 
14,30 
9.87 
6,52 

Ceny papierosów nie będą obniżone 
Warszawa, 1 listopada 

(PAT) W związku z notatkami, któ
re pojawiły się w pismach, Polska Agen
cja Telegraficzna dowiaduje się, że wy
puszczenie przez polski monopol tyto
niowy nowego cennika, mającego rze
komo przewidywać obniżkę cen, nie 
jest zamierzone. 

Natomiast oczekiwać należy Istotnie 

pojawienia się w sprzedaży nowego ga
tunku papierosów pod nazwą „Hel", do 
którego mieszanka od dłuższego czasu 
Jest przygotowywana. 

Papierosy te będą miały na celu za
dośćuczynienie gustowi palaczy, którzy 
żądali papierosów monopolowych o sma 
ku papierosów angielskich i amerykań
skich. 

Druga przychodnia 
przeciwjagllczna 

zostanie dziś uruchomiona 
(p) Staraniem wydziału zdrowotności 

publicznej zarządu m. Łodzi, urucho
miona zostaje w dniu dzisiejszym druga 
miejska przychodnia przeciwjagliczna. 

Przychodnia ta mieścić się będzie 
przy ulicy Sosnowej 32 i będzie prze
znaczona dla ludności zamieszkującej 
południową część miasta. 

Ze względu na szerzecą się masowo 
jaglicę wśród dziatwy łódzkiei urucho
mienie drugiej przychodni zostało przy
jęte przez ludność z wielkim uznaniem. 

Stolarz poturbowany 
przez szwagra 

Krwawa awantura przy ulicy 
Pomorskiej 

(p) W domu przy ulicy Pomorskiej 
nr. 27 miała miejsce onegdaj późnym 
wieczorem krwawa bójka. 

Do szwagra swego Lochielda, zamie 
szkałego w tym domu przybył 33-letni 
stolarz Boruch Goldsztajn (Kilińskiego 
142). Między mężczyzami na tle rodzin
nym doszło do kłótni, która wnet za
mieniła się w bójkę, w trakcie której 
Lochfeld zadał stolarzowi szereg ran 
łomem żelaznym. 

Do broczącego krwią Goldsztajna 
wezwano pogotowie ratunkowege miej
skie, którego lekarz po nałożeniu opa
trunków pozostawił Golsztajna na miej
scu w stanie silnie osłabionym. 

Policja wszczęła dochodzenie. 

Poturbowali policjanta, 
który usiłował zlikwidować 

bójkę lokatorów 
Na podwórzu domu przy ulicy Niem

cewicza Nr. 10 wynikła w dniu wczo
rajszym bójka lokatorów. Gdy w czasie 
bó#:i usiłował ' interwenjować zamiesz
kały w tymże domu posterunkowy po
licji państwowej 39-letni Stefan Lis, bi
jący się napadli na przedstawiciela wła
dzy i dotkliwie go poturbowali tępymi 
narzędziami, tak, że zaszła konieczność 
wezwania pogotowia ratunkowego miej
skiego, którego lekarz po nałożeniu opa
trunków pozostawił Lisa na miejscu w 
stanie silnie osłabionym. 

Policja wszczęła energiczne docho
dzenie, zmierzające do pociągnięcia do 
odpowiedzialności winnych poturbowa
nia przedstawiciela władzy. 

Dzień „Wszystkich Świętych" w Łodzi 
Tłumy na cmentarzach. — Uroczystości na grobach poległych 

legjonistów i b. wojskowych oraz policjantów 
Dzień „Wszystkich Świętych" w Ło 

dzi minął w zupełnym spokoju. Już od 
samego rana większe gromady mieszkań 
ców podążały tramwajami, pojazdami i 
pieszo na wszystkie cmentarze łódzkie. 
W godzinach przedpołudniowych we 
wszystkich świątyniach chrześcijańskich 
odprawione zostały żałobne nabożeń
stwa, w których udział wzięli licznie ze
brani wierni. 

W godzinach popołudniowych na 
cmentarze podążały delegacje b. wojsko 
wych, Przysposobienia wojskowego, Le
gjonistów, Strzelca, Zw. Rezerwy, Har
cerstwa, Kolejarzy, Pocztowców, Sa
downików I t. d. z wieńcami, które zo
stały złożone na grobach zmarłych to
warzyszy. 
• W godzinach'popołudniowych wszyst
kie cmentarze, a więc stary ' cmentarz, 
na Zarzewie, Dołach, Radogoszczu, Ma
ni i Chojeński przepełnione były nieźli 
czonemi tłumami. 

Dzięki wystawieniu specjalnych po
sterunków dla normowaniu ruchu, za
równo ruch kołowy jak i pieszy odby
wały się normalnie. 

Na grobach zmarłych żałobnicy zło
żyli niezliczoną ilość wieńców i kwia-

w l e l k l e g w i a z d y : 
WALLACE BEERY 
JACKIE COOPER 
FAY WRAY 
GEORGE RAFT 

tów oraz zapalono miljony świec. 
O godz. 13-ej na starym cmentarzu 

katolickim przy ul. Ogrodowej przy 
grobach poległych policjantów odbyła 
się wielka uroczystość żałobna. 

Na uroczystości te przybył p. wice
wojewoda Potocki jako przedstawiciel p. 
wojewody, nacz. wydz. bezp. publ. Lu
tomski, komend, wojewódzki dr. Tor-
wiński, komend, policji na m. Łódź insp. 
Elsesser-Niedzielski, podinsp. Złotowski, 
wicestarosta grodzki Rosickii przedsta
wiciele Rodziny Policyjnej oraz rodziny 
poległych policjantów. 

Przy grobach poległych policjantów 
wystawione zostały warty honorowe 
policji pieszej. Przedstawiciele władz 
złożyli na grobach wieńce zaś orkiestra 
policyjna podczas tej uroczystości ode
grała marsz żałobny Chopena. 

O godz. 10-ej na dany sygnał zostały 
zamknięte wejścia na cmentarze. 

Z racji przypadającego w dniu dzi
siejszym „Dnia Zadusznych" odbędą się 
vy świętyniach nabożeństwa żałobne, w I 
których udział wezmą młodzież szkolna | 
oraz przedstawiciele władz 1 organlzacyj 
społecznych, (a) 

w filmie 

Franciszka G rabowska otrzymała pierwszą nagrodę 
P.K.O, w wyso l tośc i 250 złotych 

Sprawy wojskowe 
Spis poborowych rocznika 191* 

Kto ma się stawić dziś I Jutro. 
Dziś, w piątek, dnia 2 listopada rb. do spi»J 

poborowych rocznika 1914, odbywającego *™ 
w lokalu biura wojskowo-pollcyjnego z a r Z 8 A 
miasta Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej nr. 1** 
winni się stawić mężczyźni rocznika 1914, 
mieszkali na terenie 5. komisariatu policji. ' 
nazwiskach rozpoczynających sie od liter A B 
1 zamieszkali na terenie 12. komisariatu na ln \ 
ry od A do J, włącznie, w dniu jutrzejsza 
zaś, w sobotę, dnia 3 bm. winni się s t a w i ć ' 
mieszkali na terenie 5 komisariatu policji " 
litery C, D, E I zamieszkali na terenie 12 V 
mlsarjatu na litery K, L, Ł , M , N, O, P. 

Spis odbywa sie od godziny 8 rano do 3 P f 

(w sobotę od 8 do 1.30). 
Zgłaszający sie do spisu winni być zafffj.' 

dowani w Łodzi i posiadać dowód osobisty<* 
braku dowodu osobistego matrykule urodzcĄJJ 
wraz z innym dokumentem, stwierdzająca; 
tożsamość osoby, oraz zaświadczenie o r « | 
stracił. 

Winni niedopełnienia obowiązku zgłoszf l 
sie do spisu w terminie ulegną karze a r e n 
do 3 miesięcy i grzywnv -dn ?ł annn «ibo w< 
nei z tych kar. (p) 

(v) W dniu wczorajszym, w wigilję 
święta oszczędności, odbyto siv" w od
działach P. K. O. większych miastach 
polskich, rozdawanie dyplomów i na
gród przeznaczonych dla riajośżczędrilęj 
szych pracownic domowych. -> 

P. K. O. zachęcając do oszczędzania 
drobnych ciułaczy, przeznacza rokrocz
nie szereg nagród dla służby domowej, 
która pobierając minimalne wynagrodzę 
nie jest jednak pełna zrozumienia dla 
idei oszczędności. 

Łódzki oddzia: P. !<. O. przeznaczy! 
w roku bieżącym jedną nagrodę w kwo
cie 200 złotych, dwie nagrody po 100 
złotych, 45 nagród po 25 zł. oraz 23 dy
plomy. 

Uroczystości rozdawnictwa nagród 
i dyplomów przewdniczyl dyrektor łódz 
kiego oddziału P. K. O. p. Sabelski, w 
obecności przedstawiciel: władz pań
stwowych i komunalnych. Nagrody zo
stają rozdzielone nie według najwyż
szej kwoty w książeczce oszczędnościo 
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Nowe rozporządzenie 
o protestowaniu weksli przez 

pocztę 
Z dniem wczorajszym wchodzi w ży 

cie nowe rozporządzenie ministerstwa 
poczt i telegrafów o przyjmowaniu do 
zaprotestowania weksli przez urzędy 
pocztowe. 

W myśl tych przepisów protesty bę 
dą sporządzane nawet jeżeH dłużnik za 
płaci część długu wekslowego oraz w 
razie zapłaty sumy wekslowej, a odmo
wy uiszczenia należności za inkaso. 

Weksle zaprotestowane wydawane 
będą nadawcy jedynie za pokwitowa
niem odbioru i po ściągnięciu sumy wy
kazanej w proteście. 

ESąjżurąi opieh 
Dziś w nocy dyżurują nastepuja.ee apteki: 

Sukc. K. Leinwebera (Plac Wolności 2), Sukc. 
J. Hartmana (Młynarska 1), W . Danieleckiego 
(Piotrkowska 127), A. Perelmana (Cegielnlana 
32), J. Cymera (Wólczańska 37), Sukc. F. W ó j 
cickiego (Napiórkowskiego 27). (p) 

wydatków koniecznych danpj ciułaczki 
z myślą o tem, że nie Jest sztuką 
oszczędzać jeżeli sie posiada wiele, zaś 
godną podkreślenia Jest oszczędność 
tych wszystkich, którzy odmawiają so
bie nieraz najkonlecznlejszych potrzeb. 

Najoszczętlniejszą pracownicą domo
wą w mieście Lodzi okazała się mło
dziutka Franciszka Grabowska, które] 
w udziale przypadła nagroda 250 zł. 
Pani Grabowska jest przysłowiową już 
ciułaczką, gdyż w roku ubiegłym była 
również laureatką pierwszej nagrody i 
otrzymała wówczas 500 złotych. 2 na
grody po 100 złotych przypadły w udzia 
le Katarzynie Gawrońskiej i Helenie Ma 
jewskiej. 

Uroczystość zakończył podwieczo
rek, w którym wzięły udział wszystkie 
nagrodzone, przyrzekając sobie, że w 
roku następnym każda tak pimie będzie 
oszczędzać, ażeby jej właśnie przypa
dła w udziale pierwsza nagnda i zasz
czytny tytuł najoszczędniejszej yracow-

' '13 \ 
Dodatkowa komisja poborowi 

(p) Jak s1q dowiadujemy, w dniu 15 frJJ 
w lokalu biura-wojskowo-policyjnego zarzjit 
miasta Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej nr. '"E 
urzędować będzie dodatkowa komisja poborO*,. 
dla P.K.U. Łódź-Miasto I, na którą winni % Ula i . u u u . ......... ~ -u 
stawić poborowi rocznika 1913 I starsi, nie K 
siadający Jeszcze uregulowanego stosunku j 
służby wojskowej , zamieszkali na terenie % 
5, 8, 9 I 11 komisariatu, w dniu zaś 28 
urzędować będzie dodatkowa komisja p o b o r y 
dla P.K.U. Łódź-Miasto I I . na która wlnn 
stawić mężczyźni, Jak wyżei . zamieszkał' 
terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 komisar ia ty 

Należy przygotować na komisie dewód °,| ( 

blsly lub zaświadczenie tożsamości z fotogr*' 
kartą odroczenia służby wojskowej (o Ile P° ,p 

rowy korzysta z odroczenia), świadectwo z* 
dowe 1 świadectwo szkolne 
cii 

w e j . tylko, odpowiednio do zarobków i mcy domowej w Łodzi. 

PARCELE BUDOWLANE 
przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p: Hermana 
w dni powszednie od 10—12 i od 4 do 6 popołudniu. 

T E A T R „ R O Z M A I T O Ś C I . " - Tel. { | 

Ostatni* dni gościnnych wyst. z n ° ^k""1' 
Ostatnie dni gościnnych występów f 

IDY K A M I Ń S K I E J „ „ r M ^ 
DZIŚ, w piątek o godz. 9.15 punkt. P * 1 ^ t ; 

„Franiem D O 5 - ; t ^ f 

J U T R O , w sobotę, o godz. 4.30 P° V° 
„ A D A N K F U N K I N D E " ,„ 

— C A Ł Y PARTER 1 ZŁ. -jUc"" 1 , 

O godz. 7.30 „A1Y K O B I E T Y " (Siwa** 
n ~ . C A Ł Y P A R T E R i ZL. ^ . . . 
O godz. 9.30 „ F R A U L E I N « S 

Wkrótce roapoczyna gościnne wT s 'cA> 1 
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Oszczędność - podstau/y dobrobytu 
J wszystkich obywatel i . — Mowa prezesa P.K.O. p. Grubera 
Prezes p. K. O., p. Gruber w y k o s i ł z okazll narodów. Więc powiedzmy sobie, że 
foaowego „Dnia Oszczędności" przemówienie. m o ż l i w y W zasadzie gospodarczy zwią-

Si 

iofi"I 

?eż mniej dajemy się porywać złudnej 
'8ntazji, odbierającej nam to, czem mu-
8J się kierować człowiek chodzący po 
jjterni, a co się nazywa „nastawieniem 
W rzeczywistość". Przestało nas już 
PJtcresować pytanie, w którym kraju na 
%y szukać źródeł kryzysu, godzimy 
S'C z faktem, że warunki życia nie wró-
c3 narazio do dawnej świetności, zwła-
i ?cza tam, gdzie świetność ta była po
korną. Współczesne pokolenie domaga 
p sprawiedliwego podziału dóbr, ale 
t f iż żąda dla ich uzyskania równomier
no wysiłku od wszystkich. Ustalenie 
Jjodstaw matcrjalnych dla jednostki i ro 
flziny — otc jest program społeczeństw 
Myślących ekonomicznie. Skoro zawio
dły mrzonki — trzeba wrócić do twar-
' e i , lecz niewątpliwej prawdy, że każdy 
**m sobie inusi budować. Czujemy jesz-
C ze dotąd dotkliwe skutki przejścia z 
negac j i czasu wojny w okres, który 
Jf&m dawał złudzenie, iż papierowe re
formy zdziałają to, czego nie zdziałał 
r°zum pokoleń. 
, Jedynym ze sposobów zwalczania 
fryzysu jest wysuwany projekt świato
wego porozumienia gospodarczego. 
Myśl to w zasadzie zdrowa 1 szlachet-
"a. Piękny byłby to wid."1!*, gdyby dele-
fteci państw zasiedli do wspólnego stołu 
1 Podzielili się chlebem miłości i. zgody, 
^le nauczyliśmy się trzeźwości. Dotych 
basowe próby takiego porozumienia 
pełzły na niczem, gdyż zawsze ktoś na 
*knś chciał nadmiernie zarobić, a często 
N przesłankami międzynarodowej wy
słany — kry ły się cele, daleko wycho-
"tace poza ramy stosunków ckonomlcz-
!Jvch 1 godzące w Interesy polityczne 

zwę finansów. Finanse stanowiły do nie 
dawna tło, na którem rozgrywała się 
najistotniejsza faza kryzysu. Od nich 
zaczęło się t. zw. zahamowanie zaufa
nia, dziś one właśnie mogą zaufanie to 
odbudować. 

Skoro bowiem kontrola publiczna 
coraz wnikliwiej sięga w gospodarkę 
organizmów dysponujących kapitałami 
społecznemi — finanse przechodzą do 
swej właściwej rol i : stają się środkiem 
ożywczym dla funkcyj gospodarczych 
państwa. Instytucje finansowe więcej 
niż kiedykolwiek rozumieją, że najwyż
szym obowiązkiem powiernika Jest prze 
zorne używanie powierzonych kapita
łów, pełne Ich bezpieczeństwo I twór
czy wpływ na gospodarkę kraju. Tylko 
w takich warunkach można krzewić 
oszczędność. Jeszcze kilka lat temu tłu
maczono społeczeństwu co to jest ta 
oszczędność, dziś oszczędność jest pod
stawową cnotą każdego gospodarczo 
myślącego obywatela. Dzięki niej nara 

MUZYKA /ZJUKA* 

przeciwstawić się trudnościom ostat 
nich lat. Zbrojni w doświadczenie stwa 
rzamy w Polsce okres nowych pojęć, 
gospodarczych, odbudowując polską ka
pitalizację. 

Z roku na rok stan oszczędności wzra
sta. Suma wkładów w instytucjach f i 
nansowych polskich, która w roku ubie
głym wynosiła 2.595 milj. zł. wynosi dziś 
2.780 milj. zł., czyli o 275 milj. zł. więcej 
niż w roku ubiegłym. Kapitały te zuży
wane są na tworzenie najdonioślejszych 
dzieł narodowych. 

Dzień Oszczędności jest sposobnością 
dla oceny zaradności społeczeństwa pol
skiego. Jest on dniem, w którym z dumą 
możemy mówić o godności i świadomo
ści gospodarczej polskich obywateli. 

Centralny Komitet Oszczędnościowy 
Rzeczypospolitej Polskiej, którego zada
niem jest krzewienie myśli o oszczędno
ści, łączy się dziś z całym światem w 
poczuciu wiary w jutro, której to wiary 
krzewicielami są również Kasy Oszczęd
ności. Chcemy podkreślić, że polskie ka
sy oszczędności mają pełną świadomość, 
iż gdy społeczeństwo powierza im swe 
kapitały, to nakazem moralnym dla 
wszystkich, którzy kapitałami temi za
rządzają, jest ostrożność i skrupulatność 
w administrowaniu niemi. W takiej at
mosferze uda się nam niechybnie utrwa
lić w umysłach społeczeństwa przeko
nanie, iż posiadanie kapitału, osiągnię
tego z własnej pracy, powinno być ce-

stają systematycznie polskie kapitały i j lem każdego obywatela Rzeczypospoli-
przy Ich pomocy mogliśmy skutecznie tej. 

ójka „pod mostem Paryża 
J®olero x u c z e s r f n i f a d w liS»«aac»i es ś r z ę s • 
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(p) Wieczoru onegdajszęgo do pi

wiarni, mieszczącej się przy ul. Kiliń
skiego 55, popularnie zwanej „Pod Mo
stem Paryża", przybył "w stanie nie
trzeźwym 34-letni Wincenty Gajewski 
(Przędzalniana 15). Gajewski po wej
ściu do piwiarni przysiadł sie do jedne
go ze stolików, przy którym siedziało 
towarzystwo kilku murarzy. 

Pó kilkuminutowej libacji, podczas 
obliczania rachunku, powstał między 
biesiadnikami spór, który w krótkim cza 
sie zamienił się w bójkę. Jeden z mu
rarzy, dobywszy z torby duży młotek, 

zadał Gajewskiemu silny cios w głowę, 
powodując pęknięcie czaszki. Gdy Ga
jewski padł bez przytomności na zie
mię, całe towarzystwo,' korzystając z' 
powstałego zamieszania, rzuciło się do 
ucieczki. 

Wezwany lekarz pogotowia ratunko
wego, po udzieleniu pierwszej pomocy, 
przewiózł Gajewskiego w stanie agonji 
do szpitala miejskiego przy ul. Drew
nowskiej, gdzie natychmiast dokonano 
operacji. 

Powiadomiona policja wdrożyła za 
zbiegłym sprawcą poszukiwania, (p) 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś w piątek, w sobotę i w niedzielę wiecz. 

to o czem mówi cala Łódź: świetna komedja 
Acharda „Dama w bielił" z niezrównaną Halina 
Cieszkowską w roli tytułowej. 

W .sobotę 1 w niedzielę o godz. 4-e] popot. 
po raz 26 i 27 kapitalna, grana w dalszym ciągu 
przy nadkompletach komedja Vulpiusa „Zwycię
żyłem kryzys". Ceny zrzeszeniowe od 40 gr. do 
2.70. 

Wkrótce wchodzi na afisz arcydzieło Fryde
ryka Schillera „Intryga i miłość" w reżyserii 
Henryka Szletyńsklego. 

ŁÓDZKIE T E A T R Y P O P U L A R N E 
(Ogrodowa 18). 

Dziś, w piątek, o godzinie 8.I5 wiecz. dana 
będzie po raz ostatni szampańska komedja w 
3-ch aktach Stefana Kiedrzyńskiego p. t. „Naj
szczęśliwszy z ludzi", w reiyserji Antoniego 
Piekarskiego. Udział bierze cały zespół ko-
medjowy. 

W dniu jutrzejszym o godzinie 8.15 wiecz. 
<premjera dawno zapowiadanej przebojowej ope
retki w 3-ch aktach Lehara p. t. „Hrabia 
Luxemburg". 

Ł Ó D Z K I E T E A T R Y P O P U L A R N E 
(sala Geyera, ul. Piotrkowska 295) 

W dniu jutrzejszym o godzinie 8.15 wiecz. 
i w niedzielę o godzinie 4.15 po poł. i 8.15 wie
czorem dana będzie szampańska komedja w 
3-ch aktach Stefana Kiedrzyńskiego p. t. „Naj
szczęśliwszy z ludzi", w reżyserji Antoniego 
Piekarskiego z udziałem znakomitego zespołu 
komedjowego. 

Towarzystwo naukowe 
powstaje w Łodzi 

(a) Swego czasu w gronie osób pra
cujących naukowo powstała myśl utwo
rzenia na terenie Łodzi Tow. Naukowe
go na wzór podobnych instytucyj istnie
jących w innych miastach Polski. W ce
lu zrealizowania tego projektu zwróco
no, się do rektora Wolnej Wszechnicy 
Polskiej w Łodzi prof. dr. Vievigera aby 
wziął na siebie rolę organizacyjną ze
brań i ażeby pod egidą Wolnej Wszech
nicy skupił inteligencję m. Łodzi dla re
alizowania wspomnianej akcji naukowej. 

Jak nas informują rektor Vieviger 
przyjął mandat oraz zwołał pierwsze 
.inauguracyjne zebranie naukowo - dy
skusyjne, które odbyło się w sali Towa
rzystwa Lekarskiego przy ul. Ewangie-
lickiej 9. Zebranie to odbyło się w licz-
nem gronie, a tematem zaś były zagad
nienia emigracji gospodarczej. 

Jako prelegent wystąpił znany eko
nomista b. minister H. Gliwic, zaś jako 
kontrreferent prof. Stef. Dziewilski. 

Nauka w Niemczech 
p a d rządami narodowych socjalistów 

łączność, gdyż „obie są heroiczne, obie 
wymagają ofiar i samoofiarności, dy
scypliny i entuzjazmu dla sprawy, obie 
znoszą podział na klasy". 

Psycholog, prof. Popelreuter, na 
zjeździe psychologów w Lipsku polecił 
„mein Kampf" jako doskonały podręcz
nik „politycznej psychologii". 

Na zjeździe chemików wystąpił prof. 
Ley. Ten wielce uczony mąż oświad
czył: 

„Dawniej nauka często sprowadzała 
się do tego, by ignorować znaczenie ra 
sy i krwi... Nauka nfe może być mię
dzynarodową. Jest ona przedewszyst
kiem przejawem narodowym, albowiem 
rozsądek 1 instynkt są funkda rasy I 
k rw i " . 

Powyższe przykladziki Wyjęte są ze 
sprawozdań prasy niemieckiej, która 
podaje je z całą powagą. Widzimy więc, 
że liczne gałęzie wiedzy sa w Niem
czech nader godnie reprezentowane. 
Młodzież w zupełności to docenia i t łu
mnie opuszcza uniwersytety. Dobrowol 
nie i z musu. Polityka rządowa dąży 
do ograniczenia Ilość? studiujących do 
minimum. Junkrzy —• panująca dziś w 
Niemczech klasa — nie mogą się zgo
dzić, by synowie „zwyk łych" miesz
czan pobierali takie same wykształce
nie jak ich właśnie, o wiele Szlachetniej 

, urodzeni synowie. Zbudowano na uni-
hV'oi»„ f0 ' i tccl iniki berlińskiej objaśnia wersytetach wielkie kastowe sito. a sto 

aczom, że pomiędzy I I I , sowany dobór przypomina metody ra 

Berlin, w październiku. 
ki (xx) Minęły te czasy gdy nauka nie 
c ' e cka zajmowała jedno z przodują-
tr^h miejsc. Z dojściem do władzy na
wowego socjalizmu, uczonych o świa 
y y c j sławie, nierzadko dobroczyńców 
Jakości, dlatego tylko, że w żyłach 

'ub w żyłach ich dziadów czy pra-
4 k Płynęła kropla nlearyjsklej k rwi , 
t u 0 dlatego, że nie chcieli przejść na 
godowy socjalizm wygnano lub krwa 
W ".zlikwidowano" na miejscu. Sam 
c|| 0 berliński wydzia'1 medyczny stra
ci *Ja „czystce" 65 profesorów, a po-

nimi siły takie jak Blumental, 
^ ^Perer, Zońdek. Same tylko nauki 
l j ' e ; trzech laureatów Nobla. Inna ka 
l i o i a uczonych, solidaryzując się z o-
tti|p„nii brunatnego teroru granice Nie 

°Puściła dobrowolnie. 
St' 2 i e s '3 tkowane szeregi luminarzy 

uzupełniane są nowemi „si łami", 
m w wyborze ich odgrywa rolę 

\ V s t k o , ale nie kryterja naukowe. 
I^?°stać profesorem uniwersytetu po 
\ H są nietyle kwalifikacje nauko-
h J f Plecy. Einsteinów zastąpiono 
V?°-uczonymi, od których przede-
' ł i i | S , i e m wymaga się, by głośno po 

krzyczeć „heli". Rezultaty tego 
V / ' ] i en ia nauki od polityki są dla 

ftjalalne. 
"Prz. matematyk Georg Homel, 

-Ji sn» —• ' • 
i p i . 

matematyką Istnieje... ścisła cjonalnej hodowli bydła. 

Studenci, którzy pozostali bez wzglę 
du na to, co studjują, kształceni są prze 
dewszystkiem na dobrych oficerów. 
Oto naprzyklad główne przedmioty wy 
kladane nie na żadnej akademii wojsko 
wej, lecz na uniwersytecie berlińskim: 
„Technika wojenna ] Jej stosunek do ma 
tematyki 1 Hzykl", „MaccWayell jako 
klasyk mllltaryzmu", „Wojenne gazy 
dla medyków 1 chemików", „Wojenna 
dhlrurgja". 

Uniwersytet w Halle jest bardziej f i 
lozoficznie nastrojony i ogłosił cykl wy 
kładów na tematy „Wojna 1 etyka chrze 
ścljańska", „Wojny Germanów". „Rola 
chemji w światowej wolnie". 

Dla lepszego przygotowania mło
dzieży w ruchu „historyczno-oolitycz-
nym" wprowadzono szereg nowych se 
minarjów: „Misja Prus", „Krew i tery
torium jaką podstawa gospodarstwa", 
„Walka o Alzację 1 Lotaryngię", 
„Wschodni problem, a w szczególności 
„Kurytarz" i Górny Śląsk". 

Istniejące korporacje studenckie zli
kwidowano i stworzono nowe „Studen-
tenschafty". Należenie do nich jest obo
wiązkowe. Podobnie jak obowiązko
wym jest „Arbeltsdlenst", który dla stu 
dentów oznacza kompletny kurs pierw
szorzędnej szkoły oficerskiej. 

Minister „oświaty" Rust, zwiedzając 
jeden z takich obozów „Arbeltsdienstu", 
ale m^gąc ukryć zadowolenia z postę
pów n.iuk!- prziszłych wykonawów 
wolnych zawodów, oświadczył: „Z i .ów 
nastały czasy Fryderyka Wielklecc, 
tylko, że teraz nic trzeba już nam be' 
dzie siedmiu lat*'. 

Rust wybrał drogę lepszą, niż vgo 
kolega po fachu pedagogicznym, Stcbel, 

„fi ihrer" niemieckiej młodzieży untwer 
syteckiej. • 

„Frankfurter Zeitung", jedno i naj-
przyzwoitszych pism niemieckich, w 
numerze z dn. 20 maja chwali Stebla za 
jego odezwę do młodzieży akademic
kiej, w której ftlhrerek ten odkrywa A-
merykę i stwierdza, że studenci winni 
zaprawiać się „nietylko" w strzelaniu, 
ale także w nauce. 25/V ta sama „Frank 
furter Zeitung" zmuszona była donieść, 
że za odezwę te Stebel został zwolnio
ny. Przestroga dla innych fiihrerków, 
którzyby na chwilę bodaj zapomnieli o 
wymachiwaniu szabelką. 

W roku ubiegłym frekwencia na u-
nłwersytetach niemieckich spadła w po 
równaniu z okresem poprzednim o 20 
procent. Tegoroczne,odnośne statystyki 
nie zostały jeszcze 'ogłoszone, przewi
dywany Jest jednak dalszy poważny 
spadek. Nic dziwnego, skoro saski mi
nister „oświaty", Hartnack, „obliczył", 
że zapotrzebowanie Rzeszy na akademi 
ków wyraża się cyfrą 7150 rocznie. — 
W konsekwencji takiego ustosunkowa
nia się rządu do nauki, obniża się ilość 
nietylko akademików, ale także ucz
niów średnich zakładów naukowych. 
Poco komu matura, skoro wrota uni
wersytetu i tak pozostaną mu zamknię
te? 

Nie dziwmy się Jednak. Po spaleniu 
książek, które było niczem innem, jak 
symbolicznem wyrzeczeniem sie wszy
stkiego, co niemiecka myśl w ciągu stu 
leci wydała najwznioślejszego, przejście 
z symbolicznych gestów do hardziej 
konkretnych jest samą przez sie narzu-

j cającą się konsekwencja. 



SPORT 

Polonja uratowana przed degradacja: 
Wyniki wczorajszych spotkań ligowych w kraju 

Po wczorajszych dwóch spotkaniach 
ligowych tabela nie uległą żadnym 
zmianom, jedynie Cracovla wzmocniła 
swa pozycje wicemistrza ligi, a Polonja 
uratowała sie przed degradacja z ligi. 

Tabela przedstawia sie następująco: 

Klub: Gier: Pkt.r St. bram.: 
1) Ruch 21 34 83:28 
2) Cracovia 19 27 42:25 
3) Wisła 19 24 47:32 
4) Garbarnia 20 23 46:32 
5) Pogoń 20 22 ' 37:36 
6) Legja 20 21 31:28 
7) Warta 20 20 •47:41 
8) ŁKS 19 19 . 29:38 
9) Polonja 21 18 30:42 

10) Warsz. 19 15 24:42 
11) Podgórze 20 14 34:48 
12) Strzelec 22 A 

0 15:73 

Cracov;a--Legia 2:0 (0:0) 
Kraków, 1 listopada. 

Spotkanie Cracovii z Legją rozegra 
ne zostało na oślizgłym terenie w cza 
sie drobnego deszczu, to też przygląda 
ło mu sie zaledwie 2 tysiące widzów. 

Cracovia, osłabiona brakiem Oifi-
nowskiego i Pająka, by ła . do przerwy 
lepszym zespołem. Złożyły się na to 
ambitna gra linji pomocy oraz obu skrzy 
dlowych, z których zwłaszcza Kisieliń 
ski, znajdujący się w znakomitej formie, 
stwarzał pod bramką przeciwnika bar
dzo groźne sytuacje. 

Legja była kombinacyjnie zespołem 
lepszym, lecz zawiodła pod bramką. 

Cracovia, mimo b. dogodnych sytu-
acyj podbramkowych, nie jest w stanie 
uzyskać bramki i pierwsza połowa mija 
bezbramkowo. 

Po zmianie pól zespołem lepszym 
jest Legja, która atakuje coraz groźniej, 
zwłaszcza lewą stroną napadu. Pomi
mo przewagi przeciwnika uzyskuje 
Cracovla prowadzenie w 23-ej minucie. 
Malczyk wykorzystuje nieporozumienie 
Martyny z Kellerem, strzelając do siat
ki. 

Od tej chwili Cracovia jest znów czę
ściej przy piłce, lecz Migas marnuje ca
ły szereg dogodnych sytuacyj. 

Dopiero w ostatniej minucie gry eg-

zekwuje Kisieliński rzut rożny, po któ
rym zdobywa Ziżka drugą bramkę dla 
Cracovii. 

Sędzia p. Rettig z Łodzi — popełnił 
szereg omyłek. 

Polonia-ŁKS 4:2 (1:1) 
Warszawa, 1 listopada. 

Była to typowa gra o punkty z końca 
sezonu. ŁKS, który nie miał nic do stra
cenia gra! apatycznie i bez serca. Polon 
ja natomiast zdobyła się na duży wysi-
jemnie w ambicji, wykorzystując wszy-
jemnie w ambisji, wykorzystując wszy
stkie atuty. 

Polonja stanęła do zawodów w naj
silniejszym składzie. W drużynie łódz
kiej brakło Karasiaka i Pegzy I. 

Skład łodzian przedstawiał się na
stępująco: Frymarkiewicz, Gałecki, Flie 
gel, Tadeuszewicz, Pegza I I , Jańczyk, 
Król, Herbstriech, Miller, Koczewski, 
Sędziwy. 

Mecz rozegrany został.w ciężkich 
warunkach terenowych. Ód początku 

spotkania padał deszcz, to też boisko 
było oślizgłe. Już w 5-ej min. uzyskuje 
ŁKS bramkę przez Herbstreicha, który 
wykorzystuje przytomnie błąd Odrową
ża. 

Mimo utraty bramki gra Polonja b. 
dobrze i uzyskuje zdecydowaną prze
wagę. 

Wyrównująca bramka pada jednak 
dopiero w 34-ej min. ze strzału Łańki. 
Wynik ten utrzymuje się do przerwy. 

Po zmianie.pól przeważa nadal Po 
lonja, która zdobywa w 16-ej min. bram 
kę przez Łańkę główką po rzucie z rogu 

W minutę potem za faul na Strzeżku 
dyktuje sędzia rzut karny zamieniony na 
bramkę przez Puchniarza. W 20-ej min 
wykorzystuje Herbstreich podanie, zdo
bywając drugą bramkę dla ŁKS-u, lecz 
Polonji udaje się uzyskać jeszcze 
jedną bramkę w 35-ej min. przez Szcze
paniak. 

Meczem kierował p. Rumpler. 
W Polonji wyróżnili się: Łańko, Ala-

szewski I I , Szczepaniak i obaj obrońcy 
W ŁKS-ie nie było jaśniejszego punktu 

Brawo P.Z.B? 
Reasumpcja niefortunnej uchwały o odwo

łaniu obozu treningowego w Warszawie 

i.„.;<ii!;;:i!.:i.||lr!lilli!i!ll!li:ill!!lll 

Porażka mistrza 
Polski w szczypiorniaku 

Mistrz Polski w szczypiorniaku, Po
goń (Katowice) rozegrał spotkanie to
warzyskie z zespołem katowickim Vor-
warts", ulegając zupełnie nieoczekiwa
nie tej drużynie w stosunku 4:6 (3:3). 

Korporowicz zdyskwalifikowany 
na 12 miesięcy przez TUR 

Łódź, 1 listopada. 
Na ostatnich zawodach o mistrzos

two ki . B pomiędzy TUR-em a IKP w 
szeregach TUR-u brakło jego najlepsze
go gracza Korporowicza, co zwróciło 
powszechną uwagę. . 

Jak się obecnie okazuje Korporowicz 
został przez kierownictwo TUR-u zdys
kwalifikowany na przeciąg dwunastu 
miesięcy za nieposzanowanie zarządzeń 
tegoż kierownictwa. 

Brak Korporowicza w drużynie bę
dzie dla zespołu robotniczego bezwąt-
pienia bardzo powaźnem osłabieniem. 

Piłka nożna 
na boiskach krajowych 

W meczach piłkarskich w kraju ro
zegranych w dniu wczorajszym w Poz
naniu Pogoń pokonała Wartę Ib 2:1 i 
Kolejowe PW — HCP 5:1, w Chorzo
wie: Amatorski KS zwyciężył Pogoń 
(Katowice) 7:3, w Warszawie Skoda po
konała Pwatt 2:0, Skra — Warszawian
kę 2:1, Sainson — Czarnych 5:1. 

Poznań, 1 listopada. 
Zarząd PZB poszedł po rozum do 

głowy i cofnął szczęśliwie swą decyzję 
w sprawie nieorganizowania obozu tre
ningowego dla pięściarzy w Warszawie 
przed spotkaniem międzypaństwowem z 
Niemcami. Na mocy ostatniej uchwały 
PZB obóz taki odbędzie się w Warsza
wie w przewidywanym uprzednio ter
minie. 

Nieznacznym zmianom uległ jedynie 
znów skład osobowy obozu do którego 
wyznaczeni zostali ostatecznie: Rotholc, 
Czortek, Forlański, Rogalski, Kajnar, 
Polus, Sipiński, Banasiak, Seweryniak, 
Lelewskl, Chmielewski, Karpiński, Przy
bylski, Piłat, Krenc, Wrazldło. 

Z uznaniem -powitać należy wyelimi
nowanie z obozu Moczki II i Doroby, 
którzy tam nic do szukania nie mieli. 

Nie możemy się natomiast pogodzić z I 

brakiem na liście obozowiczów nazwisk 
Franka, Misiurewicza i Pilnika. Ostatnie 
wyniki tych zawodników są chyba do
stateczną legitymacją, która powinna o-
tworzyć przed nimi wrota obozu. 

We wszystkich wagach, za wyjąt
kiem średniej i ciężkiej, wyznaczono po 
dwuch zawodników. W średniej wyzna
czony został jedynie łodzianin' Chmie
lewski, gdyż w tej wadze niema wogóle 
innego kandydata> do reprezentacji. Na
tomiast w wadze' ciężkiej wyznaczono 
aż trzech zawodników, przyczem naj
poważniejszą jest oczywista kandydatu
ra Piłata, o ile do tego czasu wyleczy 
on rękę. 

Na tem samem posiedzeniu wyraził 
PZB zgodę na propozycje nlemców prze
łożenia spotkania. Mecz odbędzie się de

f in i tywnie w sobotę 24 listopada. 

Oleksik złamał nogę 
na meczu z Ł.K.S-em w Łodzi 

Kraków, 1 listopada. 
W czasie ostatniego meczu rozegra' 

nego przez Wisłę w Łodzi z ŁKS-erfl 
doznał poważnej kontuzji prawy obroń
ca drużyny krakowskiej, Oleksik. 

Oleksik po zderzeniu w pierwszej P?" 
łowię z Królem zmuszony był opuście 
boisko i Wisła już do końca spotkania 
grała w dziesiątkę. 

Jak się obecnie okazuje po dokład
nych oględzinach lekarskich przeprowa
dzonych po powrocie Oleksika do Kra
kowa, doznał on w Łodzi złamania no
gi w kostce. Oleksik przebywa obecni 
na kuracji w szpitalu. 

Komunikat sekcji 
pływackiej Makkabi 

Sekcja pływacka Makkabi organizuj 
kurs pływacki dla początkujących i za
awansowanych. Nauka odbywać się bę
dzie w basenie zgierskim. 

Jednocześnie kierownictwo sekcji ko
munikuje, że treningi pływackie odby
wają się w środy i soboty w basentf 
zgierskim. 

Szczegółowych informacyj w spra
wie kursu pływackiego udziela sekretar-
jat Makkabi' (Al. Kościuszki 21, telefon 
nr. 24-107). 

Piłkarze Poznania 
walczą w niedzielę z Wro

cławiem 
Poznań, 1 listopada. 

• Piłkarska reprezentacja Poznania ro
zegra w nadchodzącą niedzielę mec* 
międzymiastowy z reprezentacją Wro
cławia w Wrocławiu. Poznaniacy wy
jeżdżają do Niemiec w następujący^1 

składzie: Fontowicz, Kubalczak, Dusijf 
Przykucki, Danielak, Śmiglak, SłomiaF 
Knioła, Sżerfke, Gensler, Markiewicz.T 

Skład drużyny reprezentacyjnej. 0 
party jest jak widać wyłącznie o grac#? 
ligowej Warty i mistrza A klasy Legi*'' 

Pięściarze rumuńscy 
przegrywają również 

w Przemyślu 
vV Przemyślu bawiła drużyna P l c ' 

ściarzy rumuńskich Dragos Voda, która 
w spotkaniu z tamtejszą Polonja uleg , a 

6:10. 

Nr 

Makkabi mistrzem bokserskim stolicy 
C.W.S. pokonane przez pięściarzy żydowskich 10:6 

Warszawa, 1 listopada. 
Ukoronowaniem sukcesów Makkabi 

w walkach o drużynowe mistrzostwo 
bokserskie stolicy było dzisiejsze zwy
cięstwo nad CWS-em. 

Aczkolwiek rezultat końcowy meczu 
brzmi skromnie 10:6, to jednak z prze
biegu spotkania wynikłao, że drużyna 
żydowska zasłużyła na znacznie wyż
sze zwycięstwo. Została ona jednak dwu 
krotnic pokrzywdzona prze* sędziów, 

tracąc dzięki temu trzy rzetelnie zapra
cowane punkty. Dwa punkty odebrano 
Neustadtowi, który został zdyskwalifi
kowany za rzekomo niedozwolony cios. 
Pozatem pokrzywdzony został Pilnik, 
który stoczył piękną walkę z Karpiń
skim, wygrywając ją na nunlkty. Sędzio
wie ogłosili jednak wynik remisowy. 

Spotkanie, wywołało w sferach spor
towych stolicy olbrzymie zainteresowa
nie. Sala teatru Nowości przepełniona 

P.T.C. mistrzem'klasy B 
Rezerwa Turystów pokonana w stosunku 4:0 (2:0) 

Mimo, że rozgrywki o mistrzostwo 
KI. B w okręgu łódzkim zostały dawno 
ukończone — decydująca gra o tytuł 
mistrza ŁOZPN. odbyła się dopiero w 
dniu wczorajszym. Zasłużenie tytuł ten 
przypadł w udziale drużynie pabianic
kiej, benjaminkowi kl . A. 

Goście spotkanie traktowali poważ
nie, występując w pełnym sliładzie jedy 
nie bez Seidla. Zespól PTC. okazał się 
lepszym od przeciwnika we wszystkich 
liniach. Zwłaszcza lotny atak miał peł
nowartościowych zawodników w Szy
mańskim i Kostowskim. 

Union-Touring zasłużył na honorową 

bramkę, cóż kiedy napastnicy za wy
jątkiem dobrego Sudry prześcigali się w 
nieumiejętnej grze. Pomoc była najsłab
szą częścią drużyny. Bramkarz dwa 
goale mógł obronić. Obrońcy gorzej niż 
przeciętni. 

Przebieg gry naogół nieciekawy, 
przewaga zmienna. Z ważniejszych mo
mentów zasługują na uwagę niewyko
rzystanie n/zez Turystów rzutu karne
go przestrzelonego przez Klimczaka 
oraz poważne kontuzje Kostowskiego. 

Bramki dla PTC. zdobyli: Kóstow-
ski i Szymański po dwie. 

była do ostatniego miejsca 
Oto przebieg meczu: 
W wadze muszej Blrenbaum (M) P 

konał zdecydowanie na punkty ^BS°L, 
górując nad nim przez-wszystkie run°^ 

W wadze koguciej, znajdujący s i e

h i j 6 

znakomitej formie Rosenblum (M) D 

wysoko na punkty Gossa. _Jj 
Waga piórkowa przynosi C W S - % 

pierwsze punkty. Słaby Boreiis' 
przegrywa zdecydowanie do S » " e 

(CWS). J 
W wadze lekkiej Naustadt wyff r y

t £ l je 
przez k. o., z Cichomskim lecz z ° V 
przez sędziów zdyskwalifikowany 
rzekomo niedozwolony cios. n a j -

W wadze pólśrednicj stoczono c . 
słabszą walkę. Po nieciekawym P ty 
biegu Wlnograd (M) remisuje z * 
kiewiczem. 

W wadze średniej Stahl (M) gJJ 
wa wysoko na punkty z LobaiisKU^ sv 

Najładniejszą walkę dnia stoczyli}) 
_ ^ 'i V lepsf 

wadze półciężkiej między 
i Pilnikiem. Pilnik znacznie .-. , 
zwarciu i lepszy taktyk górówa* j ^ l l ' 
przeciwnikiem, lecz sędziowie 
wynik remisowy. M » ti/>" 

W wadze ciężkiej NeudlnR ' poi1'1" 
'skał dwa punkty walcowcrei". .ig-sf* 
waż zawodnik CWS-u Oleksiak " 

'w i ł się do walki. 
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Wylazło szydło z worka! 
lekkoatleci sowieccy demonstru

ją w Koszycach 
^ Lekkoatletów sowieckich spotkała w 
Koszycach niemiła niespodzianka. Po 
zawodach zakończonych ich pełnym 
sukcesem mieli już oni opuścić Koszyce, 
pZicli jednak na zaproszenie posła Bal-
1 0 udział w demonstracji komunistycznej. 

W czasie tej demonstracji śpiewano 
Jiiedozwolone pleśni, wobec czego po-
"cJa rozwiązała pochód i aresztowała 
^szystkich jego uczestników, pomiędzy 
^órymi /"".lajdowali się też lekkoatleci 
Sowieccy. 

Zawodnicy sowieccy po administra-
tyjnem ukaraniu ich przez policję będą 
Wydaleni z granic Czechosłowacji. 

Gimnastycy niemieccy 
w Łodzi 

Łódź, 1 listopada. 
Odbywająca tournee po Polsce re

prezentacyjna drużyna niemieckich gim
nastyków wystąpiła w środę wieczór w 
sali Helenowa w Łodzi. Drużyna nie
miecka w sile czternastu osób, w tem 
°siem pań i sześciu panów, zademon
strowała ćwiczenia dotychczas jeszcze 
^ Łodzi niewidziane. 

Sala Helenowa wypełniona była pu
blicznością do ostateniego miejsca. 

2 Krakowa I Lublina 
ciągną piłkarze do stołecznej 

Skody 
Warszawa, 1 listopada. 

Mimo, iż karencja obowiązuje jeszcze 
wciąż w piłkarstwie, notujemy ostatnio 
szereg zmian w przynależności klubo
wej piłkarzy. 

Rusinek napastnik ligowej Cracovii, 
który w związku z reorganizacją tej sek
cji otrzymał z krakowskiego klubu zwol 
"ienie jako element niepożądany, prze
rósł się do Warszawy i wstąpił do 
Skody. 

Ohok Rusinka pozyskała jeszcze Sko
da reprezentacyjnego piłkarza lubelskie
go Berwida. PZPN ma ponoć * wyrazić 

1*Rodę na zmianę barw klubowych przez 
°ou powyższych plflcarYy?'**-\ • 1 

Już się targują 
0 miejsce przyszłych Olimpjad 

, Jeszcze dwa lata dzielą nas od naj
niższej Olimpiady, (która jak wiadomo 
?<lbędzie się w roku 1936 w Berlinie, a 

dzisiaj zastanawiają się bardzo po
ważnie, gdzie mają się odbyć igrzyska 
^irnpijśkie w roku 1940, a nawet w 1944 
11°48. 
1 Zdania co do tego są bardzo podzie
j e . Najmądrzejszy bodaj jest projekt 
fzWedów, którzy proponują następującą 
S»eJność: 1940 Rzym, 1944 Tokio, 1948 
l e lsingfors. 
. . Rzecz oczywista, że wysuwanie dziś 
,Jeisc w których mają się odbyć igrzy-
J a w latach 1944 i 1948 jest obecnie 
fzcelowe, gdyż najbliższy kongres olim 

bij' 

Isk i. który obradować będzie w lutym 
ustali tylko miejsce Olimpjady w 

oj u 1940. Najpoważniejsze szanse na 
( . J Z Y M A N I E tego mandatu zdaje się w 

f i l i obecnej mieć włosi i japończycy. 

Nmer nie przyjedzie 
mecz rewanżowy z Rotholcem 

frjD^a Pięściarskich mistrzostwach Eu-
s l e j

y w Budapeszcie w finale wagi mu-
k|e sPotkali się polak Rotholc z angll-
$|c ' Palmerem. Spotkanie zakończyło 

Warszawa, 1 listopada. 

^ r y l S ł i l ż . o n e m zwycięstwem anglika, 

5 t r*ostw 

"v.y zdobył tytuł mistrza Eflropy, natychmiast po powrocie Rotholca z 
V ń - 0 s t w kierownictwo Gwiazdy 
"fas, 0 s i e listownie do Palmera za-
Hh» ^ ą c g 0 d o P ° l s k l n a spotkanie re-

R ? ° W E z naszym reprezentantem. 
? ^ D N n i e r o obecnie nadeszła z Londynu 
* C l e d * ' w której klub Macierzysty 

J R C 7 ! e r a oświadcza, iż jest zmuszony 
Chować z oferty warszawskiej, 

tyj jJ almer nie może wyjechać do Pol-
^ ) ( ) W O D U braku czasu. 

2.X1 1934" 

Bokserskie mistrzostwa Polski 
zostały już rozlosowane i odbywać się będą wg. nowego systemu 

W dniu wczorajszym odbyło się w 
Poznaniu losowanie drużynowych mi
strzostw Polski w Poznaniu. 

W mistrzostwach tych weźmie u-
dział siedem następujących drużyn: War 
ta (zeszłoroczny mistrz Polski), Cuiavia, 
Gedanja, IKP, Makkabi (W-wa), mistrz 
Śląska (najprawdop. IKB) i mistrz Kra
kowa najprawdopodobniej Wawel. 

Pierwsze mecze rozegrane zostaną 
dnia 2 grudnia,'a mianowicie: Gedanja 
— IKP w Gdańsku, Kraków — Makkabi 
w Krakowie, Cuiavia — mistrz Śląska, 
w Inowrocławiu, Warta przechodzi do 
dalszych walk walkowerem. 16 grudnia 
walczyć będą: zwycięzca meczu: mistrz 
Krakowa — Makkabi z poznańską War
tą oraz zwycięzca meczu Cuiavia — 
mistrz Śląska ze zwycięzcą meczu Ge-
dania — IKP. 

Następnie 30 grudnia odbędą się me

cze następujące: Warta ze zwycięzcą 
meczu Śląsk — Cujavia i zwycięzca me
czu IKP — Gedanja ze zwycięzcą meczu 
mistrz Krakowa — Makkabi. 

Dalsze mecze zostaną rozlosowane 
dodatkowo w terminie późniejszym. 

Warto zaznaczyć, że tegoroczne mi
strzostwa odbywać się będą według no
wego systemu. Inowacja polega na tem, 
że spotkanie grupowe w pierwszym rzu
cie rozegrane zostaną systemem puharo-
wym z odpadaniem a dalsze spotkania 
mistrzów grup systemem mistrzowskim 
t. zn., że każdy walczy z każdym. 

Przewidziane są wobec tego spotka
nia trzecie decydujące w wypadku o ile 
dwa kluby zdobędą jednakową ilość 
punktów. Kalendarzyk powyższy nie jest 
więc pełny brak w nim bowiem dalszych 
terminów. 

S. K. S.—Makkabi 5:3 (5:2 
Jedyne spotkanie o 

Spotkanie powyższe, zapowiadające 
się b. interesująco ze względu na dobrą 
pozycję w tabeli obu walczących zespo
łów, zostało spaczone przez arbira p. 
Rymera, który fatalnemi rozstrzygnię
ciami wpłynął na wynik meczu oraz 
chaotyczny przebieg gry. Przy stanie 
2:1 dla SKS-u podyktował p. Rymer 
rzut karny przeciwko Makkabi za wy
raźne przewinienie zawodnika SKS-u 
(sic!) co zupełnie wyprowadziło z rów
nowagi pokonany zespół, walczący już 
w dalszym ciągu gry beż serca. 

P. Rymer, pragnąc widocznie napra
wić błąd krzywdził następnie zupełnie 
wyraźnie zespół SKS-u .powodując 
swemi rozstrzygnięciami istny chaos na 
boisku. Mecz jako całość nie należał do 
interesujących.Makabi nieznacznie tylko 
ustępowała „strzelcom"i zwłaszcza w 
linji defenzywnej, posiadając znacznie 
gorsze trio obronne co w dużej mierze 
wpłynęło na ostateczny rezultat spotka
nia. 

W pozostałych linjaćh była Makkabi 
Uiecc Je$s,za a, zwjaszega w linji pomo
cy, która górowała nad pomocą Strzel
ca. — 

W SKS-ie na czoło zespołu wybil i 

mistrzostwo klasy A 
się Czerski, rodzielający ładnie piłki 
oraz Owczarek i Antczak, u których wi 
doczna jest znaczna poprawa formy. 

Makkabi miała najlepszych zawodni
ków w Basinie, Kornie i Goldbergu I I . 
Ostatni był jednak zupełnie niewykorzy 
stywany przez współpartnerów. 

Makkabi już w pierwszych minutach 
uzyskuje bramkę przez Goldbcrga, jed
nak w kilka minut później Owczarek 
wyrównuje. ' 

Od uzyskania tej bramki zaznacza 
się przewaga SKS-u, który z winy obro 
ny Makkabi zdobywa bramkę w 20-cj 
minucie. W kilka minut później dyktuje 
sędzia rzut karny przeciwko Makkabi, 
wykorzystany przez A :czaka. 

Makkabi upada na duchu i SKS zdo
bywa do przerwy jeszcze dwie bramki 
przez Owczarka i Ślązaka. Makkabi 
rewanżuje się bramką uzyskaną przez 
Szajniaka. 

Po zmianie pól przeważa znacznie 
Makkabi, lecz napastnicy nie strzelają 
zupełnie, zdobywając zaledwie jedną 
bramkę z rzutu^karnego niesłusznie po
dyktowanego przeciwko 'Strzelcom." 

Przedmecz przyniósł zwycięstwo 
SKS-wi w stosunku 3:0. 

Handel żywym t o w a r e m 
uprawiają stołeczne 

Warszawa, 1 listopada. 
Wiceprezes stołecznej Skody z obu

rzeniem odparł wszelkie podejrzenia, ja
koby Skoda kaperowała pięściarzy za
miejscowych. Oświadczył on, że wszy
scy zawodnicy zamiejscowi występują
cy w barwach jego klubu zgłosili się sa-! 
mi do kierownictwa wyrażając chęć 
przystąpienia do klubu. A tych zamiej
scowych-ma Skoda w reprezentacyjnej 
ósemce „ ty lko" siedmiu. Dziwne to, 
prawda? 

Obecnie jedno ze stołecznych pism 
przynosi wiadomość, że Skoda zapłaciła' 

kluby pięściarskie 
za trzech' pozyskanych ostatnio pięścia
rzy zamiejscowych: pomorzan Czortka 
i Kozłowskiego i ślązaka Moczkę II — 
1800 zł. 

Kto miał pobrać te pieniądze tego pi
smo warszawskie nie podaje. 

Doczekaliśmy się więc w sporcie o-
ficjalnego handlu żywym towarem. Do
tychczas robiono to nokryjomu. 

Czas byłby już najwyższy, by na
czelne władze sportowe wejrzały w sto
sunki panujące w stołecznych klubach 
pięściarskich. 

Walasiewiczówna i Kusociński 
przysporzyli reprezentacji państwowej najwięcej zwycięstw 

Warszawa, 1 listopada. 
Lekkoatletyczna reprezentacja męska 

Polski rozegrała dotychczas ogółem 34 
zawody z czego 21 zagranicą a 13 w kra
ju. Barw polskich broniło dotychczas 102 
zawodników, przyczem rekord dzierży 
Kostrzewski, który występował w re
prezentacji 23 razy. Dalej idą „dziób w 
dziób" Kusociński z Heljaszem mający 
po 20 startów w reprezentacji. Blnia-
kowski startował 19 razy, Trojanowski 1 
i Sikorski po 18, Nowak 16, Maszewski 
15, Szenajch 14, Trojanowski I I , Adam
czak po 13, Mikrut 12 itd. 

Ogółem we wszystkich zawodach re
prezentanci polscy odnieśli 203 zwy
cięstwa, w tem 23 w sztafetach. Tutaj 
prowadzi Kusociński, który zapisał na 
swe konto 29 zwycięstw, dalej idą Ko

strzewski 15, Heljasz 13, Sikorski 12, Bi-
niakowski i Petfkiewicz po 12 i inni. 

Reprezentacja kobieca rozegrała ty l 
ko 18 zawodów, z tego połowę w kraju. 
Zaszczytu reprezentowania barw pol
skich dostąpiło w tym czasie 49 zawod
niczek, przyczem rekord należy do 
Schabińskiej, która 12 razy zaliczana by
ła do reprezentacji. Za nią kroczą Or
łowska 11, Freiwaldówna 10, Konopac
ka 9, Walasiewiczówna 8, Kilosówna i 
Wajsówna po 7. Zawodniczki polskie 
odniosły ogółem 70 zwycięstw. 

Na pierwszem miejscu widnieje tu 
oczywista Walasiewiczówna, która przy 
sporzyła reprezentacji najwięcej punk
tów zwyciężając 19 razy. Dalej kroczą 
Konopacka 10 zwycięstw, Wajsówna 8, 
Schabińska i Manteuflówna po 5 itd. 
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Pięściarze poznańscy 
w Niemczech 

Polacy rozegrają w Niemczech 
cztery spotkania drużynowe 

Poznań, 1 listopada. 
Pięściarze poznańscy wyjechali dzi

siaj wieczorem do Niemiec, gdzie stoczą 
szereg spotkań, bądź to jako reprezen
tacja miasta, bądź też 'jako zespół klu
bowy Warty. 

Pierwszy mecz odbędzie się już dzi
siaj, w piątek, w Berlinie. Będzie to 
spotkanie międzymiastowe Poznań — 

Berlin, ósemka reprezentacyjna Po
znania wystąpi w składzie: Sobkowiak, 
Rogalski, Kajnar, .Sipiński, Radomski, 
Majchrzycki, Przybylski i Karpiński. 

Niemcy przeciwstawiają zesoół w 
składzie: Tiesch, Volker. Arenz Rosin-
sky, Campe, Horneman, Tabbert i Holz. 

Następne trzy spotkania odbędą już 
pięściarze poznańscy pod firmą Warty. 
5-go walczą polacy.w Hanowerze, 7-go 
w Bremie i 9-go w Brunświku. 

Poza wymienioną ósemką reprezen
tacyjną wyjechali, też jeszcze zawodni
cy Warty: Wirski, Jarecki, Antoła i 
Szymura. 

Jako trzynasty pięściarz wyjechał 
też do Niemiec Piłat, będzie on jednak 
obserwować tylko walki swych kolegów 
z widowni, gdyż na wystąpienie w rin
gu nie pozwala mu jeszcze niezagojona 
wciąż ręka. 

Al Brown zatrzymał t}tuł 
mistrza świata 

Tunis 1 listopada. 
W Tunisie odbyło się spotkanie pię

ściarskie o tytuł mistrza świata pomię
dzy obrońcą tytułu murzynem Al Brown 
a anglikiem Joung Perez. Al. Brown 
zwyciężył w dziesiątej rundzie przez 
k. o., zatrzymując tem samem w swych 
rękach tytuł mistrza świata. 

Budapeszt—Paryż 5:1 (2:1) 
Paryż, 1 listopada. 

W odbytem dzisiaj międzymiasto-
wem spotkaniu Budapeszt — Paryż wę-
grzy odnieśli łatwe zwycięstwo w sto
sunku 5:1 (2:1). Francuzi byli zespołem 
lepszym Jedynie przez pierwsze dziesięć 
minut gry, zdobywając w tej fazie je
dyną bramkę. Później węgrzy opano

wali zupełnie boisko i przeważali już 
bardzo znacznie do końca meczu. 

Mistrzostwa ligi wiedeńskiej 
Wiedeń, 1 listopada. 

W mistrzostwach' ligi wiedeńskiej 
odbyły się dzisiaj trzy mecze. Vienna 
pokonała Favoritner FC 1:0 (1:0), Ad-
mira zremisowała z WAC 3:3 (1:0) i 
FCWien pokonał Vacker 4:0 (3:0). 

W spotkaniach towarzyskich Rapid 
pokonał Sant Poeltner 11:1. a FAC wy
grał z ABC 9:2. . 

S A L A F I L H A R M O N J I . — Tel . 213-84. 
Występy " s p o ł u „ D I I D I S Z E B A N D Ę " 

Wielka uroczysta premjera! 

„zoł ł e jbn M I M " 
i U D Z I A Ł E M A S Ó W scen żydowskich. Ostatnie prze 
bojowe szlagiery pełne werwy, humoru, satyry 
polityczno-społecznej, skoczne) muzyki i piose

nek osnutych na motywach żydowskich. 
Początek o godz. 9.15 wieczorem. — W so

botę o godz. 4-ej i w niedzielę o godz. 12-ej 
dwa wielkR popularne przedstawienia po ce
nach zniżonych od 50 groszy do zł. 1.50. 

G R A N D - K I N O 
Pocz, o g. 4-ej w poł. 
O S T A T N I E 2 D N I I 

m i w filmie erotycznym Joan CrawToro TANIEC MIŁOŚCI 
iiiiiHin iiii 

RESTAURACJA DANCING 

„Tabarin" 
Narutowicza 20 

O T W A R C I E 
N O W E J „BŁĘKITNEJ S A L I " 

I N A U G U R A C Y J N Y M P R O G R A M E M . A T R A K C . N A C Z E L E 
I „ A D A M O S " Ś W I A T O W E J S Ł A W Y Ż O N G L E R O R A Z Z N A -
' K O M I T Y Z E S P Ó Ł J A Z Z . 7 T H E W E I N R O T H - B A N D , 
Codziennie Flv'e. — C E N Y ntskle. — G A B I N E T Y . 

LEKARZ - D E N T Y S T A 

F. KOPCIOWSKA 
P O W R Ó C I Ł A . . 

P R Z Y J M U J E C O D Z I E N N I E O D 9—3 

G d a ń s k a 3 7 
teł. 232-55. 

od 4—7 w lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 
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Nasz reporter zanotował... 
W. dniu wczorajszym przechodzący przez 

jezdnię przy zbiegu ulic Kopernika i Podleśnej 
podchorąży 24-letni Tadeusz Basiński z 28-go 
pułku Strz. Kan. dostał się pod koła pędzące
go samochodu, odnosząc ogólne potłuczenia 
ciała. 

Pokaleczonego podchorążego wezwany le
karz pogotowia miejskiego przewiózł w stanie 
osłabionym do ambulatorjum wojskowego. 

Szofer zdołał zbiec. - Za zbiegłym policja 
prowadzi poszukiwania. 

:2 .x i , 1934 
;.302 
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Na ulicy Nowomiejskiej dostał się pod ko
ła samochodu l l - l e tn i Moszek Goldberg, zam. 
przy ulicy Północnej Nr. 10. Goldberg odniósł 
potłuczenie głowy i złamanie ręki . 

Lekarz pogotowia przewiózł nieszczęśliwe
go w stanie osłabionym do domu.. 

Szofera Witczaka Leopolda policja pociąg
nęła do odpowiedzialności. 

. . . . . n - — 7 - I & 

w związku z zobowiązaniami hetelu ,«Savoy 
Warszawa, 1 listopada, 

rolnictwa, p. Karol By ły minister rolnictwa, p. 
Niezabytowśki, w związku z zobowią 
zaniami hotelu Savoy w Łodzi, którego 
byl współwłaścicielem, pozostał winien 
20 tysięcy złotych. 

Komornik zajął salon w mieszkaniu 
p. Niezabytowskiego w Warszawie 
przy ul. Koszykowej 6. Piękne stylowe 
meble zostały oszacowane na 18 tysięcy 

złotych. 
Żona p. Niezabytowskiego wystąpi

ła do sądu o wyłączenie zajętych me
bli, dowodząc, że stanowią one jej oso
bistą własność. Ponieważ jednak Nie-
zabytowscy nie'sporządzali intercyzy 
przedślubnej, sąd oddalił powództwo o 
wyłączenie i meble pójdą na licytację, o 
ile dług nie będzie uregulowany 

*» 
W mieszkaniu wlasncm przy ul. Janiny 11 

usiłowała pozbawić się życia przez wypicie 
większej dozy jodyny 29-letnia Helena Tworska. 

Czyn desperacki zauważyli domownicy i 
zawezwali lekarza pogotowia, który po udzie
leniu pierwszej pomocy pozostawił denatkę na 
miejscu w - stanie osłabionym. * * 1*1 

W dniu wczorajszym w godzinach wieczor
nych na przechodzącego ulicą Kilińskiego W i n 
centego Gajewskiego, zam. przy ul. Przędzal 
nianej 15, napadło ki lku osobników, którzy no 
żami zadali ki lka głębokich ran Gajewskiemu. 

Pobity padł nieprzytomny na ziemię, zaś :ia 
pastnicy szybko ulotnili się. 

Pogotowie ratunkowe po udzieleniu porno 
cy przewiozło Gajewskiego w stanie nieprzy 
tomnym do szpitala św. Józefa. 

Za tajemniczymi napastnikami policja wdro- ' 
żyła dochodzenia. 

* * / 
Nocy ubiegłej do powracającego Kazimie

rza Pytlaka, zam. przy ul, Lelewela Nr. 34, nie
znani sprawcy oddali k i lka strzłów, rniąc go 
dwiem kulami w okolicę serca. 

Pytlak po otrzymaniu ran padł nieprzytom
ny na ziemię, zalewając się krwią. 

Na odgłos strzałów przybyli domownicy, 
którzy zaalarmowali policję. 

Jak się okazuje Pytlak, idąc ulicą, zauważył 
za sobą dwuch osobników. Gdy się zbliżał do 
swego domu osobnicy ci zatrzymali się, a gdy 
zadzwonił na dozorcę, usłyszał strzał, a od
wróciwszy się w stronę napastników, został 
ugodzony drugą kulą. 

Pytlak został przewiez ;ony do szpitala św. 
Józefa, zaś za sprawcami napadu policja wszczę
ła energiczne poszukiwania. 

zuchwały napad na bank w Rumuni 
mm Pm f i l 1 A 1 B a n d y c i z r a b o w a l i pó ł m i l j o n a l e i 

ne], nie zadowoluiła rabusiów, udali się 
oni jeszcze do gabinetu dyrekcji, gdzie 
pobili dyrektora 1 jeszcze jednego urzęd 
nika oraz obrabowali znajdującą sie tani 
drugą kasę. Łupem rabusiów padło ok. 
pól miljona lei. 

Bukareszt, 1 listopada. 
(PAT) Trzej zamaskowani złoczyń

cy uzbrojeni w rewolwery, .wtargnęli 
do kasy jednego z banków w 111. Balci w 
Bessarabji. Czterej znajdujący się tam 
urzędnicy zostali dotkliwie pobici. Po
nieważ suma, znaleziona w kasie głów-

Uroczystości ku czci zmarłych w Paryżu 
ii'5r*szi§ tleni lebrun zlozopt w l e B i i e e na 

Strobie Nieimiiietlo Żołnierza 
Paryż, l listopada (Pal). twa złożył wieniec na grobie Nicznane-

W dniu dzisiejszym, jako w dniu go Żołnierza. Następnie składali wień-
Wszystkich Swietyjh, odbył się w Pa- ce przedstawiciele władz muuieypai-
ryżu szereg uroczystości ku czci zmar- nych i departamentu Sekwany. 
łych. Członkowie prezydjum izby denuto-

Prezydent Lebrun w towarzystwie wanych i senatu złożyli wieńce na gro-
ministrów wojny, marynarki i 'Ibinic- bie marszałka Focha. 

Katastrofa kolejowa pod Piotrkowem Kuj. 
Koń zabity.—Woźnica cudem ocalał 

P R O G F R A M ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO R A D J A . 

P I Ą T E K , dnia 2-go listopada. 
6.45—^.48: PJeśń „Kiedy ranne wstają 

rze". 6.48—6.52: Muzyka (płyty). 6.52--]^ 
Gimnastyka. 7.07—7.15; Muzyka (płyty)- 7 , 1 

7.25; Dziennik poranny.' 7.25—7.35: M u r y * 1 

(płyty). 7.35—7.40: Chwilka pań domu. 7-40--
7.50: Zapowredź programu. 7.50—8.00: Koncen 
reklamowy. 8.00—11.57: Przerwa. 11.57—-l*."* 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z KrakoWJ. 
12.03—12.05: Wiadomości meteorologiczne. I * * " 
12.10: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. l z , l u 

—12.45: Koncert zespołu Zygmunta Grossm*"*: 
12.45—13.00: „Dziady" — transm. z Wilna. 13.W 
—13.05: Dziennik południowy. 13.05—13.30: D ł l ' 
szy ciąg koncertu w wyk. zespołu Z. GrossmaĄ*; 
13.30—15.30: Przerwa. 15.30—15.35; Wiadomo" 1 

o eksporcie polskim. 15,35—15.45: Przegląd g'* 1' 
dowy. I5.45—16.45: Koncert połudn. (płyty)' i 

16.45—I7.I5: Audycja dla chorych w opracoW*' 
niu ks. Rękasa. (Tr. ze Lwowa). 

17.15—17.50; J . Verhulst: „Requiem" — w y k 0 ' 
nawcy: chór „Harfa" pod dyr. Waciak* 
Lachmana i Maurycy Janowski (tenor). , 

17.50—18.00: „Przegląd wydwnictw" — omó* 1 

prof. Henryk Mościcki. . 
18.00—18.15: „Łódź, która odeszła" — wygi"'' 

red. Stanisław Rachalewski (feljeton). . 
18.15—18.45: Recital fortepianowy Pawła L«* 

• wieckiego. 
18.45—19.00: „Na legjonowem cmentarzu" ""* 

wygłosi Karol Koźmiński. 
19.00—19.20: Recital organowy B. R u t k o w s k i e -
19.20—19.30: Pogadanka aktualna. 
19.30—19.45: Dalszy ciąg recitalu organowej' 

Bronisława Rutkowskiego, 
19.45—19.50: Odczytanie programu na dzień n*' 

stępny. 
19.50—20.00: Wiadomości sportowe. J! 
20.00—20.05: „Jak spędzić święto?" . 
20,05—20.15: Prelekcję muzyczną vfygł. 

Stanisław Niewiadomski. 
20.15—22.30: Transmisja z Teatru Wielkiego * 

Warszawie „Requiem" yerdi'ego. 
22.30—22.40: Recytacje poezyj awangardy Infl 

rackiej . (Tr. ze Lwowa). 
22.40—22.54: Koncert reklamowy. 
22.54—23.00: Audycja reklamowa z Warszaw-
23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne 

komunikacji lotniczej. 
23.05—23.30; Muzyka z płyt w wykonaniu K 1 ' 

peli Sykstyńskiej. 

Na kolejce wąskotorowej pod Piotr 
kowem Kujawskim 'wydarzyła się w 
tych dniach katastrofa kolejowa, która 
na szczęście zakończyła się bez ofiar w 
ludziach. 

Drogą wiodącą przy torze kolejo
wym jechał furmanką mieszkaniec Koła 
Władysław Zawadzki. Pogrążony w 

drzemce, nie spostrzegł pędzącego po-
ciągu. Ponieważ wóz jechał przy sa
mym torze kolejowym, pociąg potrącił 
furmankę, zabijając jednego konia na 
miejscu, drugiego kalecząc. Furmanka 
została również uszkodzona. Zawadzki 
z katastrofy wyszedł bez szwanku. 

łKAoorlJ 

20.00. 
2(1.0(1. 
20.(|(|. 
20.0(1-
20,10, 
20.15: 
2020. 
20.30. 
2(1.311. 

DZIŚ S Ł U C H A M Y ; 
B U K A R E S Z T . Koncert symfoniczny. 
L E N I N G R A D . Koncert symlon. 
M O S K W A (Kom.) Koncert symlon. 
OSLO. Muzyka religijna. 
K O P E N H A G A . Muzyka frościelna. 
RYGA. .Koncert symfoniczny. 
P R A G A . Słuchowisko. 
K A U N A S . Konceit chóru. 
SZTOKtśOŁrfl- , ffpnccrl. radjo-orklcs 

K i n O E U R O P A Narutowicza 20 
Pocz. 4.30 pp. — Ost. g. 10 w. 

DZIŚ UROCZYSTA PREMJERA 
POLSKIEJ K O M E D J I M U Z Y C Z N E J 

C& <9HĄZ. nfrfk) HOUF f 

u . L 1 \u . . , SuSS! J«rxy Petersburski 

Kierownictwo produkcji: J6xoł R o . c n , ^ s ł e | a n N o r | , 
Scenoriuir: Anato l S tern Teb.t, dlologów I piosenek: 
Zd|gc'°' Emanuel Schlechlor 

J R E K O R D O W A O B S A D A : 
ITOLA MANKIEWICZÓWNA 
yiOMUALD GIERASIEŃSKI 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od 9—12 rano, 2—4 pp. I 7 - 9 
wiecz., w niedziele i święta 

od 10—1. 

Ceny lecznicowe. 

Dr, m e d . 

S. KANTOR 
S p e c . chorób s k ó r n y c h , w e n * ' 

rycznych i moczopłciourych 
przeprowadził sie na u'. 

PIOTRKOWSKA 90 
Telefon 129.45. 

orzvjmuje od .8—2 t od 5 - 9 w I * * 
w niedziele I świcla od 8 2 

DOKTOR 

|M AR JA G O R C Z Y Ń S K A 
KAZIMIERZ KRUKOWSKI 

G A B I N E T Y 
I SZKOŁA K O S M E T Y C Z N A 

zatw. przez W l . Państw. 

Dr.med.Lewinsonowej 
P I O T R K O W S K A 86, front II p. 
Leczenie I pielęgnowanie cery 

i, włosów. 
Dla praculacych U I R I . 

Oodz. przyj , od 10 r. do 8 w 

wytw. Rr.x-FILM EKSPL pat.ia.film 

w. BALICKANięwiażskijs. KryAska 
c. D u* sP e c- c n o r ' skórnych I wenerycznych w P R Z E P R O W A D Z I Ł A SIE NA UL. 

S I E N K I E W I C Z A 5 2 (róg Nawrotu) 
Nr. leL 194-03. 

Choroby s>.',rne I weneryczne 
przylmule jfi blety I dzieci od I do 3 

1 od 7 do 8-e|. 

ATELIER FALANGA 

DR. M E D . 

I NAGRANO SYSTEMEM -.'OBIS 

chor. skórnych I wenerycznych 
(yorady seksualne) 

Andrieia 5» teiei.* 159.40 
przyjmuje od 8—11 rano I od 5—9 w 

w niedziele I święta od 9— 1 -ej. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

DR. M E D , 

iHOROBY SKÓRNE I W E N E R Y C Z N E 
(kobiety l dzieci) 

Sienkiewicza 34 
t e l e f . 1 4 6 - 1 0 

przylmule od l l—l I od 3—4 do pol. 

Wołków 5 
PRZEPROWADZIŁ SIE 

na ul. Cegielmana; H 
Telefon ?18()2 « 

Choroby weneryczne. moczopK* 
I skórne. 

Przyjmuje od 8 - 1 2 i ud 4 9 * 
dziele i święta od 9—1 

Dla Pań oddzielna poczek.ijn3 

Dr. MED. 

ii. Lewinsonowa 
CHOR. W E N E R Y C Z N E I SKÓRNE 

(dla kobiet I dzieci) 

Piotrkowska 86 

l«'' 

front II p.. tel. 143-63. 
Przyjmuje od 11—1 I 4—6 po 

Ceny lecznicowe. 
pol 

DROBNE ogolszenia w „Republice 
sa najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: I) znaleźć lokatora lub sub
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz. 4) kim'''- cnśkol-
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, fi) 
wyszukać pracownika — ńipchai po
da d r" :>ne Welnszenie dn „T>pntibi|!<IV 

Leczenie 
krótkśem; falami 

Choroby stawów, knś.i mieś"1- n''p 
,wów. skóry, narządów w e w n e t f / M > " 

kobiecych i i d. .. 
w gabinecie terapii flzykal'": 1 »i 

Dr. POLAKA. Nawroi 7. Fel. I**JS 

„ C z y s t o ś ć 1 

or/.yimuje cylc.mowanie. drut >*''pii 
ircterowanie i ; . z s.rzatanit b ' u ' 

i-. Czyszczę ne szyb „ ,» I 
Piotrkowska 4 4 K-lelon ^ j ^ - " " 

MASZYNISTKA przyjmuje PT?l\o* 
wanie do domu. Ceny niskie^ 
l l l ! - l l lub 115-24. w nodz^giŁ. 
POKÓJ elegancko umeblo^ 'M 
używalnością łazienki i tc' e

u{ 0v'' e , . , 

lychniasl do wynn'»-:a, N 8

 wieC* 

56, m. 17, od 2—3 i 8—10 " , 

Redakcja 1 Administracja. Piotrkowska 49. -
gospodarczy: 133-23. dzlal sportowy; 136-44: 
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Prenumera "a JepubliKr 
w Łodzi zl 4.—. r a odnoszenie do domu 40-gr 

•niesiccznie: z przesyłka pocztowa w.PplSCC 
i i 5 — „Republika" i ..Express" w Łod?i 
z odnoszeniem do domu zl. 7 . - miesięcznie 

O O I O S Z E N I A Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych d/ieli sie na 10 szpait po 28 mm. 

CENY ( K i ł Ó s Z l N : Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm. Na 
itron'e I - zl 2 zs wiersz mm Nekrologi - 40 er. za wiersz mm. Zare<vvnowe i raslul/l-
r.owe w takścle zl l" • Adwokackie ryczałtem zl. 2 5 - Drobrr za słowo 15 gr aalmmei 
-i i * i . : m,s/nkiuanie orac« za slnwo 10 er rtnlmnlel rj 1,20 0t.l«n>ve w tekś.-ie_ rHaKcyi-

in-m zl 2 za milimetr. Ogłoszenia zegraniczne I00 proc. drożci. Ogłoszenia fantazyjne i tabe-
i • > • ne 25 proc. drożci. Za terminowy druk oglo-zeń Adiniirtstracja me odpowiada -

Słuszne reklamarcle ' l'e<la j w z c l e d " ' 3 " ^ . 1 ; , ' ' 
uniesione heda naipńżn^ei w c i a R ' ^ v 
od .ukazac.ia s.e oierwt^ego o' ,.l• , ' i : ,^ r* .. 
nii>7« tocznie pc ukazani i sie, oriiC l e i'- r U,s'.''.,<.' 
iigliitz»i:ia tel sam1:! treść, M ^"^^ '•'],'• 
O m . l k ' . ktoie r.asaoi-.c;- nu- Łtrt**"* t+ 
pglos:'e,,ia nie upoważniam .:o ' ^ ^ I n i t 

?':nlirv lub iv;»vtń'/?nij> r«n^^-

oanoszemcm uo u » «••• • • - — — - u • . 4 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika". , ,gr. odj, Wacła« SinWśkl; Redaktor cdp. Wacław Smólski. Druk ..Republik." w Ło i , , . Piotrkowska 
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